
4. Cl L A D
4

SOBOTA, DNIA 6 GRUDNIA 1930 ROKUNr 98 (587) M ROK X

ŚLĄSK—WARSZAWA
Mecz bokserski w stolicy. Rewia piłkarzy Cracowii. Bilans sezonu wioślarskiego

Zepchnięte dotąd na drugi 
plan przez ukończone w niedzie­
lę boje ligowe pięściarstwo — 
ten sport popularny, sport mas, 
odzyskuje stanowisko należne 
mu ze względu na jego walory 
widowiskowe i atletyczne.

Nie jest to sytuacja normalna. 
Boks powinien dzielić berło z 
piłką nożną, a nie tylko obejmo­
wać w posiadanie tron, opusz­
czony przez futbol. Tak się dzie 
je w całej Europie, tak będzie 
zapewne i w Polsce. Tak mo­
głoby być zresztą już i teraz.

Poziom naszego boksu gwa­
rantuje bowiem spotkania intere 
sąjące na przeciąg całego roku. 
Poznań, ze swą wybitną druży­
ną, Śląsk z nieprzebranym re­
zerwuarem pięściarzy. Warsza­
wa i Łódź, dorabiające się coraz 
lepszej sławy, Gdańsk i Pomo­
rze, godni przeciwnicy dla każ­
dej drużyny polskiej — oto ka­
dry pięściarskie, które w walce 
z sobą gwarantują widowisko 
pierwszorzędne. A wszak do­
chodzi do tego zagranica — ze 
swym nieprzebranym rezerwua 
rem bokserów.

Lwów, Kraków. Wilno stoją 
jeszcze daleko w tyle. Ale wspa 
niały rozwój boksu polskiego 
pm-wie za sobą niewątipliw1- i te 
zacofane ośrodki.

Dśiś w Poi.ee dorną impreza 
bokserska ma zapewnione powo 
dzenie finansowe. Parę tysięcy 
widzów, to rzecz w Polsce nor­
malna. Zainteresowanie bok­
sem przytem wzrasta. Niedłu­
go (a nawet już teraz) nie bę­
dziemy mieli dość dużych sal na 
wielkie imprezy bokserskie.

Zapewne, niie mamy jeszcze 
dostatecznej ilości pięściarzy na 
prawdę pierwszorzędnych. Ale 
i Warszawa i Śląsk j Łódź mogą 
już wystawić po dwa, trzy gar­
nitury równorzędne. Zapewne, 
mamy stosunkowo niewielu 
bokserów o wyrobionem naz­
wisku. Ale to właśnie dlatego, 
że za mało ciągle jeszcze jest 
spotkań międzyokręgowych.

Mecz bokserski w Warszawie 
w rodzaju Polonia (Makafri lub 
Skra) z Wartą. B. K. S-em, Ge- 
danją Sokołem, Policyjnym KS 
i t. d ma zapewnione powodze­
nie. Za dobrze wyszkoleni są 
już polscy pięściarze, za równe 
są siły, by walki ich nie dostar­
czyły widzom ernocyj.

To też oczekujemy więcej ini­
cjatywy od związków okręgo­
wych, większego ożywienia na 
ringach. Oczekujemy w intere­
sie boksu polskiego, który może 
i powinien podbić ostatecznie w 
czasie zimy opinję sportową i z 
tym zdobytym kapitałem rozpo­
cząć u nas życie, godne stano­
wiska. które zajmuje w sporcie 
europejskim rys. A. lacooy

Warszawę czeka w niedzielę' 
jedna z takich uczt sportowych,! 
któremi stolicę można darzyć 
jaknajczęściej, niemal co niedzie 
lę. Mecz międzyokręgowy ze

Śląskiem będzie niewątpliwie [ zrobiła postępy ogromne i ma 
wydarzeniem w życiu sportu i dziś paru pięściarzy najlepszej 
polskiego. ! klasy polskiej.

Od czasu porażek stolicy wj Śląsk, zarówno drużynowo, 
stosunku 5:11 i 3:13 Warszawa i jak i indywidualnie błyszczy na

firmamencie boksu polskiego i 
poza Poznaniem, może się niko­
go nie obawiać. Stolicę boksu 
polskiego—Poznań — przewyż­
sza Śląsk nawet, jeżeli chodzi o
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rezerwuar pięściarzy, a pod tym 
względem nie ma równego so­
bie nietylko w Polsce, ale może 
i w Europie.

Ogromne podwyższenie po­
ziomu boksu warszawskiego, na 
stroiło Śląsk na nutę dość po­
ważną. To też reprezentacja ze­
stawiona jest pieczołowicie i ma 
istotnie jednostki najlepsze w tej 

I chwili na Śląsku.
W w. muszej wystąpi Mocz­

ko I (rez. Michalski), w w. ko­
guciej rutynowany Pyka lub Ko 
kot, w w. piórkowej Rudzki jest 
obok Górnego najlepszym pięś­
ciarzem Polski w tej kategorii, 
w w. lekkiej Górny będzie za­
pewne równie bezkonkurencyj­
ny, jak w piórkowej. A rezer­
wowy Wochnik jest też b. mi­
strzem Polski. W w. półśredniej 
przyjeżdża albo Wrazidlo albo 
Kowalik. Bara, niestety, został 
już zawodowcem. W w. średniej 
Wieczorek jest na Śląsku klasą 

i dla siebie. W w. półciężkiej Gar 
Stecki (rez. Niesobski) naieży da 
najpierwszej klasy Polski. W w. 
ciężkiej startuje mistrz Polski 
Wocka.

Warszawa posyła do walki w, 
większości wypadków pięścia-J 
rzy wypróbowanych w spotkć« 
niach krajowych i międzynaro5 
dowych. Kazimierski, Goss, An-1 
ders, Birencwajg. . KarpnUkiJ 
Strzelec, Mizerski, Finn — oto*  
reprezentanci, godni stolicy.

Kazimierski, doskonały tcch- ' 
nicznie, powinien wypunktować 
dość prymitywnego Moczkę, i 
Cios Gossa może prz <- d ć 
sprawę już na począ. ci
zarówno z Pyką, jak z Кокэ- 
tem. Silny Anders może sprawić? 
niespodziankę w spotkaniu z 
Rudzkim. Sytuacja Birencwajg.J 
w meczu z Górnym jest bezńa« 
dziejna. Czy jednak mistrz Pol-" 
ski zdobędzie się na nokaut sil­
nego i twardego przeciwnika?

Karpiński wnosi do walki pier 
wszorzędny atut, w postaci cio 
su, który znokautował Gtowac« 
kiego. Wraz-idlo jednak jestł 
twardy, to też wonielibyśmy tJ 
widzieć dobrego technicznie Gł« 
wackiego, jeżeli naturalnie пиЯ 
on zdrową rękę. Strzelec, do« 
bry technicznie, nie powinien’ 
być nierównym przeciwnikiem 
dla Wieczorka.

Ciekawie zapowiada się njecz 
Garstecki — Mizerski. Szanse*  
są równe. Na punkty przew. .gę 1 
powinien mieć ślązak, cios Mi- | 
żorskiego może jednak pokrzy­
żować jego plany. W u. cie?-. . 
kiej Finn, sądząc z formy os*t-  
n.ich tygodni, może pokonać sła 
bego technicznie Wocke.

Naogół siły więc będą wyrów 
nane. walki zacięte i ciekawe. 
Zwycięstwo Śląska w stosunku 
10:6 byłoby może wynikiem 
sprawiedliwym. (str.)
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Triumf Carnery nad Paolinem
w największym meczu bokserskim Europy

Spotkanie Pao! ino — Camera było 
centra lnym punktem za Interesowań 
sportowej Europy. Camera bowiem, 
który do niisdawna nie Uczył się jako 
bokser. zdobył sobie w Ameryce. m'mo 
doję podejrzanych zwycięstw, poważ­
ne ćmię i wrócił do Eurooy z pieczę­
cią jednego z naltepszych pięściarzy 
św tata. Mecz z Paołmem miał być 
właśnie sprawdzianem wartości oJbrzy 
ma włoskiego.

■Paolino wvika«uł ostełmto w spotka­
niu z Grisełlem formę doskonałą, to 
też uwaiżatry byt czółnie za faworyta. 
Przewidywano nairuirałnie dłań wiete 
trudności w meczu z Camera: oriento­
wano sie dobrze ozem iest różnica 29 
klg. wagi i 25 etim. wzrostu. Wiedzia­
no też. że pieść Carnery zdolna jest 
powalić każdego. ale Paolino nigdy w 
życiu me leżał na deskach.

To też ogólne przekonanie było, że 
tn-eoz rozstrzygnie lepsza technika, a 
nie .noka.u«t. a o lepsza technikę posą­
dzano iednak Paolina.

Tymczasem Paolino aginal od wtas- 
nei broni: Hiszpan polowiał .na nokaut. 
Camera zbierał tnsnkty — role się od­
wróciły i gdy ogłoszono zwycięstwo 
Carnery. nikt z 90.000 widzów nie 
śmlił protestować.

niczną i dużą imtdigencję. Wszelkie 
próby ataków Paolina, odpierał on sil- 
nemt i bardzo tnecyzyimemii orosremi. 
przeciw ciosom w podbródek bronił snę 
poprositu podnoszeniem brody 
różnicy wzrostu).

Znając przewaigę. jaka dale 
gość ramion, wanost i różnica 
miał to wykorzystać i tmiamożłiwić Pao 
linowi walkę w zwarciu, jedyną, która 
mogła HNziDanowf dać zwycięstwo.

Mimo to Carnery nie można jeszcze 
uważać za wybitnego boksera. Jest 
on groźny dŁa każdego pięściarza świa- 
ta, ale trudno sobie, mimo wszystko, 
wyobrazić. by mógł on wygnać z tekim 
Striblingiem. którego ongiś nie mógł 
wogóle trafić.

(25 earn.

mu <fti> 
wagi. u-

Lechja czy A. K. S.
Decydujący mecz o wejście do Ligi

Jedyny nłedizełny mecz o wejście 
do Ligi: Ledhia — Amatorski K. S. 
we Lwowie ma zarazem znaczenie de­
cydujące. Dwa mecze Lechji i A. K. S. 
z 82 p. p. we Lwowie i w Królewskiej 
Hucie nie mogą się skończyć inaczej, 
niż porażkami 82 p. p. i niespodzianek 
z tej strony oczekiwać nie można.

Mecz we Lwowie zadecyduje więc 
o mistrzostwie P. Z. P. N. Amatorski 
K. S. ma przewagę jednego punktu, (o 
też do zwycięstwa ostatecznego wy­
starczy mu remis. Lechja natomiast 
musi wygrać, by zdystansować dru-. 
żynę śląską. Mimo jednak pozornej 
przewagi A. K. S-u, faworytem jest 
Lechja. Drużyna lwowska wykazała 
ostatnio ogromna poprawę formy. Zwy

cięstwo z Legją w Poznaniu, remis z 
A. K. S-em w Królewskiej Hucie, to 
wyniki, które czynią z lwowiaków fa­
worytów niedzielnego meczu. Niema­
łe znaczenie będzie miało i własne bo­
isko i publiczność zwłaszcza, że A.K.S. 
gra na obcym terenie słabo.

Amatorski K. S. wyjeżdża jednak do 
Lwowa z nadzieją na zwycięstwo. Am 
bicja, twardość Ślązaków mogą więc 
przekreślić nasze wyliczenia.

Wówczas mistrzem P. Z .P. N. zo­
stanie faworyt walk począwszy od 
pierwszych rozgrywek miedzygrupo- 
wych, a Śląsk uzyska w Lidze drugie­
go Tieinreaentainta. nateźnego mu dhoćby 
ze względu na stanowisko tego ośrod­
ka w piikarstwie polskiem.

Na froncie gier sportowych
Finały mistrzostw i gry towarzysK •

Wobec niedzielnego zwycięstwa nad 
Cracovią, i to różnicą 7 punktów—Po­
lonia, która ma do rozegrania jeszcze 
dwa mecze (z AZS w Poznaniu w nad­
chodzącą niedzielę i z Cracovią w 
Warszawie 14 grudnia), stała się 
przedmiotem ogólnego zainteresowa­
nia. W razie bowiem zwycięstwa nad 
AZS, co jest całkiem możliwe wobec 
tego, że warszawiacy doszli wreszcie 
do szczytu formy, i ponownej wygra­
nej z Cracovia, Polonia będzie miała 
6 pkt., tyleż co AZS. a o mistrzostwie 
decydowałby leszcze jeden mecz.

Niedoszły mecz hazeny ŁKS — AZS 
(Warszawa) w Poznaniu został osta­
tecznie zweryfikowany 3:0 (walkover) 
dla AZS-u. Zaszczytny tytuł mistrza

. Wielki dzień sportów lodowych w Polsce
D^ia 7-go grudnia nas ap o wirde sztur’nego toru łvłwl’rs'< ega w Katowicach

Camera był w tern srowdlcaniu bóksę- kto codziennie mógł je obserwo 
rem zdteydłowwle lepszym orzewaga wa(J. Takiego Impetu i pośpiechu 
jego zaznaczyła się już w pierwszych w Wvkończaniu robót nie widu- rondach. zanatowam*  zorała trochę w . wyKonczanni rooot nie wicu 
środkowych, gdy PaoKno zaczął sta- J® SI® Codziennie.

Alo ofcklzŁ Inct ___  nmAełnlłr

A więc dzieło zamierzone zo-1 srodz. 12-ta: mecz hokejowy A.|Troppauer Eislaufverelti — Le- 
stoło zrealizowane! I Z. S. (Warszawa) — P

Z ogromu prac doko-nanych mo . (Lwów);
że sobie zdać sprawę tylko ktoś, ąodz. 18-ta: pokazy łyżwiar-

. s(kie;
godz. 19-ta: mecz hokejowy

Ż. S. (Warszawa) Pogoń | uja (Warszawa).
Poniedziałek 8-ko b. m.: 

jyodz. 11-ta: pokazy łyżwiar­
skie;

grodz. 12-ta: mecz hokejowy

wiać wszystko na ledma ka-rte ł des.pt-. Ale też efekt jest — pozostały 
ratko atakować, W ostatnich starciach l jeszcze tylko prace porządkowa 
różnica wagi wyszła wyraźni» m jaw. • , . * . ,•
i gdvt»v nie ntet>r.™xi«podobna twar- nia ‘ skontrolowania.
dość PaolioA mecz zakończyłby sbt Maszyny zostały puszczonedość Paolinau mecz zakończyłby słę 
przed wrływem dziesiałet rundy. Car- 
nera wykapał zupełna poor* wność tech

Auto mobil izm
W dn. 7 grudnia b. r. odbędzie się w 

Warszawie doroczny zjazd klubów au- 
tomoblowych.

Otwarcia zjazdu dokona prezes A. 
P„ p. Karol Raczyński, poczem prezes 
komisji sportowej A. P„ p. Janusz Re­
gulski, wygłosi sprawozdanie z ubie­
głego sezonu sportowego oraz z prac 
zia tereuie międzynarodowym.

Tematem zjazdu będą sprawy spor­
towe, a mianowicie: wybór mistrz*  
Polski w jeżdzie automobilowej za r. I 
19.30, ustalenie regulaminu mistrzostw*  
Polski na r. 1931, wybór dalszych kan­
dydatów do elity polskich jeźdźców 
automobilowych, omówienie przyszło­
rocznych imprez sportowych oraz u- 
stalenie terminów ogólno-poiskiego ka­
lendarza sportowego na 1931 r.
- W dziedzinie turystyki poruszony bę 
dzie szereg aktualnych spraw, doty­
czących rozwoju, turystyki oraz za­
mierzeń klubów automobilowych na 
przyszły sezon.

W dniu 8 grudnia b. r. po ależdzie, 
feręzes komisji p. Janusz Regulski wy- 
Bosl odczyt o swojej podróży samo- 
Hodein do Afryki. Odczyt ten ńtistro- 
Bany będzie zdjęciami kinematogra- 
licznemi.

pierwszy raz w ruch w środę, a 
zamrażanie płyty odbędzie się w 
czwartek.

W czwartek także zjeżdżają 
do Katowic zawodnicy z kraju 1 
z zagranicy.

Program łnaururacyjny przed 
stawia się następująco: 

Niedziela 7 b. m. godz.
akt poświęcenia toru oraz 
mówienie przedstawicieli 
dzielni, władz rządowych, 
sta 1 związków sportowych; 
godz. 11-ta: międzynarodowy 

’ pokaz łyżwiarski z udziałem 
mistrzów Polski Bllorówna — 
Kowalski, mistrzów Europy — 
Olgi Orgonista i Sandora Sza- 
lay, mistrzów Czechosłowacji— 
małżonków Hoppe, pary tanecz­
nej Wiednia — Hedl Schneider— 
Eugen Richter; pań: mistrzyni 
juniorek Wiednia Andrei Klle- 
dorfer; panów — mistrza Pol­
ski, inż. Kikie wieża; wicemi­
strza Polski Zbigniewa Iwasie- 
wicza; mistrza Czechosłowacji 
Rudolfa Prażnowsky^ego.

10-ta: 
prze- 
Sprtł- 
mia-

I

Kronika zagraniczna
Tarta, przypuszczalny przeciwnik, dal zawiodowstwo dfkarskf*.  Taka e- 

RncliMirkiego na zewodaęłi w Brokselli 1 pimja paśmie w sferach toerudących ftrt 
(d»u 7 giwlłnśa) jest <w Swleftnei formie l botem światowym. Sadząc z osoatirich 

wyda.raM, proroctwo to iest na naflfep- 
szei dirodze do nęaJteucfii. Amatonstwo 
Francji i Niemiec wisi już też na wło­
sku.

I (dnu 7 gnudłnda) jest <w śwtehneii formie 
4 ostatnio przepłynął 400 mtr. w zna­
kom i nym czasie 4:55.5 sek.

Dwie sześcloditlówkl rozgrywane są 
.obecnie na świeci«. W Kolonii pro wa­
it! zl po trzech dnkićh Rausch. HOrf gen, 
przjcoem faworyci bracia van Kem- 

|Śiii ttują tirwy rundy stracone, a Wło- 
B Dir.ałe. Guerra <uw>Jt cztery rundy.
■ W Nowym Jorku yześcodwiówka za 
Bizęłn się w pon'edtr atelk. Po 22 godzi­
nach prowadzili Belgowie Deneef, 
Charlier przed Bellonim, Richlim, o- 
raz Spencerem. Debaetsem.

Mlchard triumfował znowu w Pary­
żu, bijąc Martinettiego i Moeskopsa. 
finał drugich wygrał Piant przed Fa- 
Bclieux i Kaufmanem, Beaufrand był 
■statni dopiero w finale trzecich za 
Bergaminim 1 Mourandem. W wyści- 
Hich za motorami Grassin pokona. Lac 
Hiehaya i Linarta.
BDwu mistrzów świata Sawalla i Mól 
Irra. pokona, we Frankfurcie stayer 
Tiiemlecki Christman.

Mistrzostwo tennisowe Katalonii za­
kończyło się generalnem zwycięstwem 
Francuzów, którzy w osobach Bntg- 
jiona, Boussusa i p. Adamoff zdobyli 
ryszystkie nagrody. Najlepsi Hiszpanie 
jSindreu, Maler, Susęue odpadli w pół­
finałach.

Gry o puhar angielski iroapocaęły s«!ę 
Juiź. 68 klubów, ligi trz«ic:e(j i amator- 

‘iótic^jstanęło do wałki, by wiy.Wć 17 
pwye:ęacóiw. którzy zimerzą się po­
tem z 44 klubami Hgi perwtszel dru­
giej i z Corinthians.

Mecz międzypaństwowy Hsmpanda— 
Porm&Łija ziakottazyl się ZKslużonem 
zw-ycięeywwn tfcsnpanów w suosuuku 
1:0.

Derby wiedeński., spotkanie Admtra 
— Rapid, zakończyło się po pięknym 
przebiegu i równorzędnej walce zasfu- 
żonem zwycięstwem Admiry w stosun 
ku 3:2. Nowy mistrz jesienny wykazał 

płynność akcji w linji ata- 
ifiL %to, w połączeniu ze świetną grą 
S$£3tarz*  Franzla, przesądziło o zwy 
fcięsjhiie.
[ Vienna austriacka osiągnęła w Pa­
ryżu dwa cenne sukcesy, bijąc C. A. 
de Paris 5:2, a Racing Club 8:1. Au­
striacy, zdaniem prasy grali lepiej na- 
Fwet od Arsenału.
k W mistrzostwie Anglii Arsenał po­
konał wobec 75.000 widzów swego lo- 
B^ęgo rywala Chelsea 3:1, wykazu- 
p^Besz^ze raz świetną formę. Mistrz 
^■jld Wednesday roztorawlł sic 
BBo z Blackpoolem, 7:1.
■ Derby węgierskie Ujpesti — Hun- 
Baria zakończyły się wynikiem remi- 
Bwym 2:2, choć lepszą drużyną była 
Bangaria. Jedna bramka dla Ujpesti 
B la samobójcza, a jedna padla z po- 
Bycji spalonej, tak. że bramkarz Hun- 
fcarii jej nawet nie bronił. W mistrzo- 
■trzostwle prowadzi nadal Hungaria 
Brzed Sabarią, 3 Obwodem, Ujpesti i 
■erencvarosl.

nflsśrzostwle Czechosłowacji Sla 
Sparta umocniły swa pozycję, bi- 

bez trudu przeciwników: Slavia— 
Beteor VIII 5:0, Sparta — Kladno 4:1. 
BZa dwa lata całą Europa wprowa-

Następny 99-ty numer «Przes ądu Sportowe««“ 
ukaże się z powodu zbiegu dwu świąt 

we wtorek 
dn. 9-go grudnia rano

Pod przymusem
odwołuje Berlin mecz z Krakowem

BERLIN, 4.12, — Tetegram 
własny ..Przegląd« Sportowe­
go* 4 — W związku z ostatnieml 
uchwałami szeregu niemieckich 
związków sportowych, zabra­
niających swoim członkom bra­
nia udziału w polskich Impre­
zach, w szczególności zaś w 
sprawie odwołania meczu Kra­
ków — Berlin, korespondent 
„Przeglądu Sportowego“ otrzy­
mał szereg cennych Informacyj 
od osoL zasiadającej w zarzą­
dzie brandenburskiego związku 
piłkarskiego. Informator nasz 
stwierdził. że brandenburski 
związek piłkarski tylko niechęt­
nie i nieomal pod przymusem 
zrezygnował z meczu Kraków— 
Berlin, przedewszvstk;em dlate- 

|<go, że piłkarze polscy są gośćmi 
niezwykle mile tu widzianymi, 
po drugie zaś ze względu na flas 
co finansowe, jakie zapewnia 
mecz zastępczy pomiędzy Ligą 
okręgową a reprezentacją Ligi 
obwodowej. Pozatem dochód z 
meczu miał "być obrócony na cc 
łe dobroczynne.

Bratidenburski związek piłkar 
ski jest absolutnie apolityczny i 
nigdyby się do spraw politycz­
nych nie mieszał, gdyby nie wy 
lalkowe okoliczności. Członek 
zarządu otrzymać miał z pew­
nych kół politycznych niedwu­
znaczne informacje, Łe ewen­
tualny występ polslkich piłkarzy 
nie mógłby przejść spokojnie, 
to też widząc przed sobą możli­
wość naruszenia idei braterstwa 
sportowego, a przedewszyst- 
klem świętości dola Bożego Na­
rodzenia, święta pokoju, bran­
denburski związek piłkarski wo­
łał z Imprezy zrezygnować, po­
krywając formalnie swe stano­
wisko „z ogólną sytuacją poli­
tyczną“.

Informator na.fz zaznaczył jed 
pak, że z nawiązania stałych a 
szczerych węzłów’ z Polakami, 
prawdziwi sportowcy niemieccy 
■nigdy nie zrezygnują. Oczeki­
wany tu z wiełkiem zaintereso­
waniem mecz Kraków — Berlin 
wcześniej, czy póżłtlei dojść bę­
dzie rnusiał do skutku. (Glin).

I

AZS. (W-v a) — Legia (W-wa);
godz. 18-ta: 

skie;
godz. 19-ta: 

Trojipauer E. 
(Lwów).

Jak można już dziś stwierdzić 
wywołało otwarcie sztucznego 
toru łyżwiarskiego w Katowi­
cach żywe zainteresowanie w 
całym kraju.

Zwolennicy sportu lodowego 
zapowiedzieli na 7-go gretnjainy < 
zjazd do Katowic. Przybędą licz dar7-v- 
ne wycieczki z Warszawy, Lwo 
wa, PoznatTia, Krakowa i Łodzi.

Również zapowiedziany jest 
przyjazd osób oficjalnych z War 
sza wy.

Jak wiadomo gospodarkę na 
forze przejęło śląskie Towarzy­
stwo Łyżwiarskie l w tym celu 
zaangażowano jako dyrektora 
toru p. ppłk. Padiaka, znanego 
działacza sportowego na terenie 
Lwowa, byłego kierownika K. 
S. Czarni.

Prezesem Ś. T. Ł. jest p. dr. 
Saloni a członkami zarządu pp. 
dyr. Żmudziński, dyr. Brzezow- 
ski, dyr. Kęsa, prok. Kiriej, adw. 
Kaźmierczak, prof. Kisieliński, 
dr. Załuski, kpt. Loteczko, Ko­
walski i Stadler. Ś. T. Ł. utwo­
rzyło komisje: sportową z dwie 
ma sekcjami dla hokeja i jazdy 
sztucznej; młodzieży dla wycho 
wania narybku (kierownikiem 
został prof. Kisieliński) oraz ko­
misję imprez zabawowych na 
tor ze.

pokazy łyżwiar-

mecz hokejowy 
V. — Pogoń (

Polski w haizenie dostał sie AZS-owt.
Mecz kob.ecel koszykówki ŁKb — 

AZS (Warszawa) 7:4 został na skutek 
protestu drużyny warszawskiej unie­
ważniony (sędziował nie wyznaczony 
sędzia) i bedzie powtórzony w najbliż­
szą niedzielę w Łodzi. Sprawa zdoby­
cia mistrzostwa Polski przez Ł. K. a. 
jeszcze nie jest przesądzona.

Ostatnie towarzyskie mecze męskiej 
koszykówki dały w Warszawie wyni­
ki: YMCA. najsilniejsza obecnie po 
Polonii, pokonała Skrę 38:16. a Maka- 
bl, która poczyniła kolosalne ™ 
wygrała z Przyszłością (Włochy) 
46:29: w grze pań Polonia wygrała zde 
cydowanie ze Skrą 22:2. zaś Makabi 
pięknie zadebiutowała, zwyciężając w 
pierwszem swem wPRÓle spotkaniu 
Warszawiankę 25:24.

W piątek na Dynasach zostanie ro­
zegrane kobiece spotkanie koszyków­
ki Skra, lub Makabi — Polonia.

Obie drużyny koszykówki Cracosii 
męski i kobiecy mistrz Polski, gościć 
będą 14 grudnia w Warszawie i roze­
grają ostatnie swe mistrzowskie me­
cze z Polonią (mężczyźni) i AZS (ko­
biety). Polonia i AZS organizować bę­
dą wspólnie powyższe imprezy.

Drużyna szczypiorn aka Cracovll ro­
zegra mecz szczypiorniaka o mistrzo­
stwo Polski z drużyną Pogoni kato­
wickiej; wobec ostatniej przegranej 
Cracovii, mecz ten zapowiada się cie­
kawie. tembardziej, iż drużyna Śląska 
posiada w swetn gronie naśłeoszych 
zawodników polskich, a przyjeżdża w 
najsilniejszym składzie.

Krakowska YMCA urządza turniej 
asów krakowskiej koszykówki z udzi*  
lem Cracovii, Wisły. Sokola i gospo-

Kolarstwo
Mecz Szmidt — Włodarczyk o dłu­

godystansowe kolarskie mistrzostwo 
Polski przeciąga się coraz bardziej. 
Trzecia runda upłynęła na ponownem 
rozpatrywaniu sprawy przez zarząd 
Z. P. T. K. Tym razem debatowano w 
obecności wiceprezesa Unionu (i zara­
zem wiceprezesa Z. P. T K.) p. Artur*  
Thielego, którego poglądy na ten kon­
flikt wytuszczyliśmy w obszernym 
wywiadzie.

Po wyczerpującej, a chwilami bar­
dzo gorącej dyskusji, zebrani osiągnęli 
porozumienie co do zasadniczego punk 
tu: zwycięzcą powinien być ogłoszony 
Włodarczyk. P. Thiele również przy, 
łączył się do tego zdania, jednak z*  
względu na nastroje w klubie łódzkno. 
prosił o możność przedyskutowania 
raz jeszcze całej sprawy w obecności 
prezesa Unionu p. Graesera. Specjalne 
posiedzenie zarządu Z. P. T. K. zwoła­
ne zostało na 13 grudnia w Warsza­
wie. ' Możliwość reasusnpcfi decyzji, 
przyznającej mistrzostwo Włodarczy­
kowi, jest znikoma.

Jak wktekny w polskim snx>rcie ko­
larskim tarcia mtedzcfckibowe: ambije 
osobiste kolarzy, ona*  działaezów. cią­
gle jeszcze stola ponad logika wypad- 
ków i regulaminu.

Różne wiadomości
Zebranie dyskusyjne Ligi w spra- 

wZe an'any syBWiwu rozgrywełk odbę­
dzie się dn. 7 b m. w lokalu Zwiąizku 
Związków (Wiejska li) a n<ie w sic- 
dß'b’e Ligi.

Kraków oczekuje nlelada atrakcja—

Wśród hokeistów i narciarzy
Trener hoke|owy dla Polski został Krynicy PZHL powierzył Centrali Pro 

już zaangażowany za pośrednictwem : pagandy Turystyki i Uzdrowisk Pol-
konsulatu w Montrealu. Jest nim Ha­
rold Farlow z Toronto H. C. jeden z naj 
lepszych graczy tego zawodowego klu­
bu. Trener wyjechał z Ameryki w nie­
dzielę 30 ub. m. i prawdopodobnie przy 
będeie do Polski w połowie grudniu.

Pertraktacje ze znanym kanadyjczy rezerwowania mieszkań w*  okresie ża­
kiem UatnisoniCTn a»aja się przez to sa­
mo nieaktualne.

Węgrzy wysyłają do Krynicy na 
mistrzostwa świata swa jedyną hoke-| 
Jową drużynę Budapesti K. E.. znaną 
już z turniejów w Polsce. Odpowiednie 
zgłoszenie wpłynęło oficjalnie do P. Z. 
H. Czołowymi graczami Węgrów są. 
Miinder. Br.rn*  i Ladior.

Dokumentem olbrzymiej siły atrak­
cyjnej toru katowickiego oraz jego nie 
zbędności może być fakt, że na wia­
domość o otwarciu, jedna z niemiec­
kich drużyn hokejowych z Bytomia, 
zwróciła się z prośba o udostępnienie 
jei treningów w Katowicach. Za przy­
kładem tego klubu pójdą niewątpliwie 
inne zespoły Śląska Opolskiego, co ze 
względów propagandowych posiada 
olbrzymie znaczenie. Również odwie­
dzający Polskę hokeiści I łyżwiarze z 
Opawy, zgłosili prośbę umożliwienia 
im treningów. , .

Warto zaznaczyć, że Niemcy roz- j my.
porządzają w tej chwili zaledwie jed-1 p. Ądarn Toporn„ Kraków. Królo­

wanie w bramkach strzelonych w mi­
strzostwie Ligi jest takim samym re­
kordem, jak powiedzmy rekord na 
5000 mtr. W ciągu sezonu może być 
przecież kilku rekordzistów. To też, 
jeśli rekord pobije dajmy na to Pet- 
kiewicz i potem umieścimy z nim wy­
wiad, a w tydzień potem rekord po­
prawi Kusocińskl — ów wywiad po- 
przedmi nie przyniesie ujmy ani Pedkle 
wieżowi, ani ..Przeglądowi*.

P. S.; „Cha-chia-cha" plsw się w ję­
zyku polskim Ha-ha-ha.

„Metakol**,  Kraków. Do prowadaenla 
takiej listy łamy „Przeglądu" są za 
szczupłe. Ograniczamy się do sporzą­
dzania corocznego bilansu kolarstwa, 
który tera*  ogłaszamy .

P. Józ. Rls., Słonlm. Nie nosimy się 
z temi zamiarami.

P. Erwin Ster„ Lwów. Przedewszy- 
stkiem prosimy o zdjęcia ze Lwowa. 
Do Krynicy wysyłamy własnego fo­
tografa. W Zakopanem mamy przed­
stawiciela.

P. Jadwiga Szlez.. Kraków, Numery 
„Przeglądu Sportowego" z r. 1927 są 
już wyczerpane.

P. E. Przo.. Warszawa. Do przejaz­
du przez terytorium wolnego m. Gdań 
ska wystarcza paszport krajowy. W 
sprawie broni palnej należy złożyć u- 
motywowane podanie do starostwa.

I

skich Biura Podróży „Orbis" w Kra­
kowie. ul. Floriańska 32.

Min. Komunikacji, udzieliło wszyst­
kim widzom mistrzostw hokejowych 
50-clo procentowej zniżki kolejowej w 
drodze powrotnej. Zgłoszenia celem za

wodów oraz zamówienia na bilety wstę 
pu tak w abonamencie, jak i na poszczę 
gólne dni zawodów, przyjmuje wy­
łącznie „Orbis".

Dwutygodniowy kurs narciarski w 
Krynicy dla żydowskich instruktorek 
organizuje żydowski kobiecy klub 
sportowy Ewa w Warszawie, 
rozpocznie się dnia 23 grudnia 
trwać będzie do 6 stycznia 1931

Kurs narciarski na Baraniej 
dla początkujących urządza 
Klub Narciarski (Rybnik) w czasie od 
26 do 31 grudnia 1930 r. pod kiero­
wnictwem znanego instruktora p. Pod-

Kurs 
t. b. I 
r. 
Górze 
śląski

SKRZYNKA
P. F. Pokor., Lille. Mamy korespon­

denta zarówno w Paryżu, jak i w Bel- 
1 gji. tak że z usług Pana nie skorzysta-

nym torem sztucznym na całą Rzeszę' 
(Berlin), a Czechosłowacja dopiero i 
obecnie przystąpiła do budowy podob­
nej inwestycji sportowej w Pradze.

Płk. Kiliński 1 ppłk. Krzyskl po otwar 
clu toru sztucznego w Katowicach, u- 
dają się do Krynicy, celem zbadania | 
stanu przygotowań do mistrzostw | 
świata.

Organizację wycieczek zbiorowych 
na hokejowe mistrzostwa świata w,

Tournee Polonii po Ameryce prag-, 
nie zorganizować jeden z klubów Ame t 
ryki północnej. W tym celu zwrócił 
się on do klubu warszawskiego, ofia­
rowując bardzo dogodne propozycje 
finansowe. Czy jednak podróż amery­
kańska piłkarzy stołecznych dojdzie 
do skutku — jest znakiem zapytania, 
gdyż Amerykanie proponują wyjazd 
na koniec marca, t. j. w terminie, kie­
dy w Polsce rozpoczynają sie roz­
grywki mistrzowskie.

Polonia proponuje koniec grurihiia — 
styczeń, ale miesiące te w Ameryce są 
w piłce nożnej równie martwe, jak w 
Polsce.

W razie sfinalizowania rokowań I za 
twierdzenia ich przez amerykański 1 
polski związek piłki nożnej. Polonia 
wyjechałaby do Ameryki w sile 22-ch 
graczy.

i

górskiego. Opłaty wynoszą dla człon­
ków P. Z. N. oraz dla Sfiwdiemtów i 
uczniów 10 zł., dla niecztonków 20 zł. 
Dobrze zagospodarowane schronisko 
na Baraniej Górze zapewnia wygodne 
i cieple pomieszczenie. Koszty utrzy- 
wania wraz z noclegiem wynoszą o- 
koło 10 zl. dziennie. Zgłoszenia na ______ _ ___________ ,
kurs przyjmuje do 15 grudnia b. r. m tj ch nowych urządzeń kieruje Sokół 
wpłatą zaliczki w wysokości 5 zl. Slą- i zakopiański.

Film narciarski, mający na celu pro­
pagandę sportu narciarskiego — zawo­
dów narciarskich opracowuje w r. b. | 
Adam Krzeptowski. Zdjęcia zimowe I 
nakręcane będą w czasie świąt Boże-I 
go Narodzenia.

Protokół Walnego Zjazdu Delegatów 
PZN. odbytego dn. 14 czerwca w Cle-1 
szynie, po dziś dzień oic został prze-1

Dwle nowe skocznie narciarskie na 
Podhalu powstaną w Suchej i Jorda­
nowie, staraniem tamtejszych oddzia­
łów Sokola. W obu tych miejscowo­
ściach w budowaniu skoczni bierze się 
pod uwagę wielkość skoku, to też obie 
skocznie będą pozwalały na wykony­
wanie skoków powyżej .30 m. Budową

wpiatq W WySwAUSUl U £1« Ol4"
ski Klub Narciarski, Rybnik, skrzynka I 
pocztowa Nr. 7. Zaliczkę należy wpla-1
cić na P. K. O. Nr. 301153.

Zniżki kolelowe dla narciarzy obo­
wiązują od 1 grudnia 1930 r. do .30 
kwietnia 1931 r. Spis stacyj docelo­
wych i wyjściowych ogłoszony będzie 
w kalendarzyku narciarskim, który u- 
każe się w najbliższych dniach.

Zniżki otrzymywać będą mogli Jedy 
nie członkowi*  PZN., zaopatrzeni w 
legitymacje czarne PZN., oraz podró-, 
zujacy z nartami. Legitymacje wydaje; 
PZN. za pośredSncsweCTi klubów.

mecz dwu najlepszych drużyn polskich
— lokalnych rywali Craowii i Wisły; 
mecz ten odbędzie się na boisku Wi­
sty w niedzielę.

Pięć meczów o puhar Juvella: Ruch
— 07 Siemianowice, Kolejowe P. W.— 
06 Mysłowice. Naprzód — Żydowski 
K. S., Chorzów — Policyjny l 06 Kato­
wice — Śląsk, rozegrane będzie poza 
Ucznemi spotkaniami towarzyskiemu

Pięściarska drużyna poznańskiej 
Warty przyjeżdża do Królewskiej Hu­
ty do Stadionu. Ponieważ klub ten dy­
sponuje szeregiem dobrych pięściarzy, 
należy oczekiwać zaciętych walk, * 
zainteresowanie zostało jeszcze wzmo 

i żonę przez sensacyjne zwycięstwo 
Warty nad Aarhus. Walczyć będą na­
stępujące pary w kolejności wag (za­
wodnicy Warty na pierwszem miej­
scu): Kawczyński — Spletstdsser, Ku- 
charzcwski — Bittner, Forlański — 
Knoff, Warecki — Otto. Anioła — Za- 
chlęd, Majchrzycki — Latoska, Wiś­
niewski — Niesobski.

W ramach tych zawodów odbędzie 
się spotkanie w wadze pólśredmej po­
między mistrzem Polski Arskim i mi­
strzem Śląska Opolskiego — Klarowi- 
czem.

Półfinały I finały pierwszego kroku 
bokserskiego na Śląsku, organizowa­
nego przez O. Z. B. odbędą sie w hali 
powystawowei. Ponieważ już dotych­
czasowe walki, które odbyły się w u- 
biegłą niedziele, były bardzo interesu*

POCZTOWA
Uzyskanie pozwolenia nie powinno 
przedstawiać trudności.

Łodzianinowi. Sądząc 
Itsitu i takiich kwiaitlkóiw. . 
„obużerski“, „dopomugl". ________
(miało być prawdopodobnie „atmosfe­
ry") i t. d., mamy do czynienia właś­
nie z jednym z owych niekulturalnych 
widzów, o których piszę nasz kores­
pondent w sprawozdaniu z meczu Gra 
covia>—Ł. K. S. Mamy jednak nadzie­
ję, że takich „obrońców sportu" be­
dzie w Łodzi z każdym rokiem mniej.

P. M. D., Zawiercie. List Pana skie­
rowaliśmy do naszego korespondenta 
z prośbą o wyiaSnlonlę. Przedstawie­
nie faktów jest tak skrajnie różne, że 
prawda ieży zapewne po środku.

P. E. Pak. Wiersz nie nadaje się do 
druku.

P. Jad. Szloz„ Kraków. Zdjęcia tego
l nie mamy. Numer wysyłamy.

P, Hen. Lang., Jasienica. Admini­
stracja załatwiła. P. Junosza nie był 
instruktorem boksu w C. I. W. F. Nas- 
Wla gra w Naprzodtzie (Llpiniy).

P. Maurycy D„ Łódź. Przypuszczal­
nie zostanie zorganizowana wyciecz­
ka. W sprawie tej zechce Pan sie zwró 
cić do P. K. Ol., Warszawa, Wiejska 
11. Starania są jednak jeszcze przed­
wczesne.

P. M. Mak„ Bydgoszcz. Zechce Pan 
zwrócić się do naszego korespondenta 
łódzkiego p. M. Lipszyca, Moniuszki 
10, który list Pana skieruje gdzie na­
leży. Turniej ten został już dawno u- 
kcńczony. Wyniki Dodawaliśmy w swo 
im cmsIa m

z tonu Pana 
jak „granda", 

. „astosfery"

stany przez sekretarza Zjazdu p. Win-I 
ceotego Zaóonca. pirwresa khibn „W'a-' 
tra" w Cieszynie. P. Zajonc na szereg! 
pism i telegramów nie dawał żadnej ■ 
odpowiedzi, dopiero interwencja oso- r—•? ------- ------ .......... .. ...... -~~bista pp. Loteczki. mjr. Kempskiego i I 1 sU,/Ja tur’
Woyniewicz*  skłoniła p. Zajonca do n^.wy^°i5 **2?k aM* n'* ,
udzielenia wyjaśnień. ♦*«,  s<X1*l ów Przewodniczących tn'a*

Otó. rfanum ». Zatoc. »r»tok«ISS. 
sku^^terwe^t^Zl^P^r02’ Na j ski- ^t. Segda, por. Laskowski, Trie- 
skutek interwencyj PZN. P. Zajonc wy drj~|. . „c,
sial powtórnie odpis protokółu listem r,arn (I wów)’nrrv«ł»n..t. « nierw 
niedoszły do PZNeŚNie’n^eslaV rówV Mych dniach kwlet"**  do budowy no-

1 e J? d 3 ro I *ej  trybuny na 10,000 osób. Pod tryiiu*
bow u Pfóp saopgo zo-, nami znaj(iowa(< s|ę będą szatnie, na-
ll<at wy-staaity tryski j sala do ćwiczeń gimnastycz-

’natęria,6w> u* nycli. Koszta budowy trybuny wynio- 
^rt’diZenie M około 80.000 zł., którą to kwotę

. nia, cho<_ są one w jego posiadaniu. Czarni, dzięki ofiarności spoleczeń-
Zarząd PZN. postanowił wobec tego 

wyciągnąć z niesłychanego postępowa­
nia p. Zajonca jak najdalej idące kon­
sekwencje.

Zebranie zarządu Z. Z. odbyte 21 b. 
m. przy ixteiale prąedstaiwteiełi zwtąiz 
ków państwowych powzięło szereg 
zwamiemnych uchwał. Postanowiono 
więc dążyć do ograniczenia liczby 
startów poszczególnych zawodników 
oraz wzmocnić propagandę na rzecz 
odznaki sportowej. by odciążyć kieru­
nek rekordowy siportu.

W sprawach organi®acyjnych posta­
nowiono ustalić wzorowy statut I re­
gulamin klubowy, oraz rozwinąć akcję, 
mającą na celu ustawowe rezerwowa­
nie terenów na boiska przez magistra­
ty i gminy.

Postąp o wiiooo również wszcząć ak­
cję, maijacą na cel-u zrzeszenie klubów, 
dzferżis w'acyeh boiska od władz gmin­
nych, lub mietsk'ch do udzielania tych 
boisk i innymi klubom. Postanowiono 
również poczynić starania, by przy ma

, dzięki ofiarności społeczeń­
stwa l«sż ónawie zebrali.

Sekretariat Polskiego Związku Bok­
serskiego i Śląskiego okręgowego 
Związku Bokserskiego znajduje się 
pod aefesem: Królewska Huta, ulica 
Pocztowa 2, dom sportowy Stadjon.

O wielkiej sympatii, jaką cieszy się 
Cracovia. świadczą następujące fakty. 

I Powracającą z Łodzi drużynę mistrza 
Polski powitała, pomimo późnej pory, 
na dworcu licznie zebrana publiczność 
w liczbie około 1000 osób i wśród o- 
krzyków na cześć biało-czerwonych 
bairw — odprowadziła drużynę do lo- 
kału w hoteśu Polepi a.

Owacje trwały blisko godzinę, a gra 
cze kilkakrotnie zmuszeni byt ukazy­
wać sie rozentuzjazmowanym zwolen­
nikom Cracovii.

O meczu z Ł. K. S-em w Łodzi gra­
cze drużyny mistrza mówią, iż było 
to najcięższe spotkaniu tegorocznego 
sezonu. A

Publiczność była usposob'ona skraj­
nie wego, sed’ia bW o.id cv:''a
ze strony publiczności; w Otfinowskie- 
go celowano kamieniami. Powrót pod 
osłoną policji pozostawił ' niezatarte 
.wrażenie na graczach CracpyU,

1

gfstratach zostały utworzone soeoial-i 
ue urzędy Ł j

I
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W obozie nowego mistrza Ligi
Rewia piłkarzy, którzy zdobyli dla Cracovii ten zaszczytny tytuł

Po wielu latach, najzaszczyt- 
niejszy tytuł mistrza Polski w 
piłce nożnej przypadł znów w 
udziale Cracovii, która w szla­
chetnej rywalizacji wywalczyła 
go sobie najzupełniej zasłużenie. 
Wspólny wysiłek wszystkich 
graczy, kierownictwa i trenera, 
złożył się na ten piękny plon. 
Przyjrzyjmy się tym wszystkim, 
którzy dla barw Cracovii wy­
walczyli 33 punkty i tytuł mi­
strza Polski.

Jerzy Otfinowski. bramkarz, 
lat 23. akademik. Jest to były 
gracz Podgórza, skąd przed trze 
ma laty przyszedł do Cracovii, 
gdzie obecnie stale gra w bram­
ce. W roku bieżącym Otfinow­
ski rozegrał wszystkie mecze li­
gowe. W barwach Cracovij grał 
Otfinowski dotąd 50 razy, raz 
jeden reprezentował on barwy 
Krakowa przeciwko Budapesz­
towi. dwukrotnie był rezerwo­
wym w reprezentacji Polski. W 
tegorocznej kampanii ligowej 
przepuścił on najmniej bramek, 
u' dwudziestu dwu meczach — 
22 goale.

Stefan Lasota, prawy obroń­
ca. lat 19, student szkoły prze­
mysłowej. Jest to wychowa­
nek Cracoviii. w której barwach 
gra od pięciu lat. W pierwszej 
drużynie biało - czerwonych 
grał Lasota dotąd 80 razy. Do­
tąd w reprezentacji Krakowa, 
ani w reprezentacji Polski udzia 
łu nie brał.

Tadeusz Zastawniak. lewy ob­
rońca, lat 23. akademik. Jest to 
obrońca z musu, stała jego po­
zycja. która mu zresztą najbar­
dziej odpowiada, to pozycja po­
mocnika. Jako pomocnik, grat 
on dziesięć razy w barwach Pol 
ski przeciwko Szwecji (dwukrot 
nie), Węgrom. Czechosłowacji, 
Finlandii, Norwegii. Turcji (dwu 
krotnie) i Rumunii i 22 razy w 
barwach Krakowa. Jest wycho­
wankiem Cracovii, gdzie gra 

od roku 1924; karjerę swoją za­
początkował, jak wszyscy zresz 
tą na Błoniach. W obecnej kam 
panji ligowej Zastawniak roze­
grał wszystkie mecze. Ogółem 
ma za sobą Zastawniak w bar­
wach Cracovii 250 zawodów.

Kazimierz Seichter. prawy po 
mocnik, lat 30. urzędnik kolejo­
wy. W barwach mistrzowskie­
go klubu gra Seichter dopiero od 
trzech lat j ma za sobą 60 me­
czów7 w koszulce czerwono-bia­
łej. Pozatem grał Seichter przez 
10 lat w krakowskim Wawelu. 
Kilkanaście razy graf on w bar-

wach Krakowa i trzykrotnie no­
sił koszulkę z białym orłem w 
meczach przeciwko Finlandii, Ru 
munji i Estonii.

Zygmunt Chruściński, środko­
wy pomocnik, lat 31. urzędnik 

' elektrowni miejskiej. W bar­
wach Cracovii gra Chruściński 

i już dziesięć lat i ma za sobą 325 
meczów. W reprezentacji Pol­
ski grał Chruściński 11 razy, 
przeciwko wszystkim przeciwni 
kom z wyjątkiem Jugósławji.. W 
barwach Krakowa grał Chruściń 
ski niezliczoną już ilość razy.

Aleksander Mysiak. lewy po­
mocnik. lat 22. akademik. By-

ły gracz Podgórza, w barwach 
Cracowii gra od trzech lat. Ogó 
łem grał on w barwach mistrzów 
skiego klubu 120 razy, a w mi­
strzostwie nie opuścił ani jedne­
go meczu. Pięciokrotnie grał 
Mysiak w barwach Polski prze­
ciwko Węgrom 
Szwecji. Austrii i 
cji.

Józef Kubiriski.
dłowy. lat 33. urzędnik magistra 
tu, kapitan drużyny, jest najstar 
szym graczem w drużynie. W 
barwach Cracovii gra on od ro­
ku 1916 z czteroletnią przerwa, 
spowodowana ooeraciami nogi.

(dwukrotnie), 
Czechosło<wa-

prawy skrzy-

Ogółem ma on za sobą 240 me­
czów w barwach swego rodzi­
mego klubu. W barwach Polski 
grał pięciokrotnie, przeciwko 
Węgrom, Finlandii, Czechosłowa 
cji. Norwegii i Ameryce.

Karol Kossok, prawy łącznik, 
lat 23, urzędnik kolejowy. Karje 
ra tego wspaniałego napastnika 
jest naszym czytelnikom już do­
statecznie znana. Wielokrotny 
internacjonał (grał przeciwko 
Austrji, Szwecji. Czechosłowacji 
i dwukrotnie przeciwko Wę­
grom). wicekról strzelców ligo­
wych. W barwach Cracovii gra 
on już 70 razv ; w obecnych roz

grywkach ligowych brat udział 
we wszystkich meczach i strze­
lił 24 bramki.

Tadeusz Mitusiński. środko­
wy napastnik, lat 29. nauczyciel. 
W barwach Cracovii gra Mitu­
siński dopiero od roku, przedtem 
grał on w Podgórzu, gdzie wes­
pół z Martyną był najlepszym 
graczem. W barwach Cracovii 
ma on najmniej spotkań, bo 30, 
w reprezentacji Krakowa grał 
on kilkakrotnie, ostatnio w Bra- 
ti sławie.

Stanisław Malczyk, lewy łącz 
nik. lat 19. student szkoły han­
dlowej Jest on naimłodszym

LEGJA — RUCH 7 :1
stroaJe wolnym Martyny, Krämer atakowany przez Rajdka przepuszcza pitkę między nogami. Pitkę Jednak odbił w pole Katzy. Na lewo napastnik 

Legji — Ciszewski.

II

noZLOwSKl (WARSZAWIANKA) 
■wysrał turnieg sepcdly na zawodach 

klasy B.

Przegląd
na s>i

Prowizoryczne wydzielenie szer
mierzy klasy B okazało się najzu­
pełniej słuszne. Narybek, jaki oglą 
daliśmy na planszy Warszawskie­
go Ośrodka W. F. w ubiegłą sobo­
tę i niedzielę, tkwi jeszcze bez za 
strzeżeń w klasie B. Nie znaczy to, 
aby wśród uczestników ostatniego 
turnieju nie było talentów: prze­
ciwnie, są i to nawet duże, jednak 
albo Zbyt młode, albo też tak zma­
nierowana©, że trudno w najbliż­
szym czasie spodziewać się po nich 
leoszego poziomu.

Prym w zmanierowaniu wiodą 
bezsprzecznie szermierze Warsza­
wianki. Patrząc na tych dobrze 
zbudowanych, dorodnych młodych 
chłopców zupełnie nie mogę zrozu 
mieć, skąd się wywodzi ich wyso­
ce nieestetyczna postawa szermier 
cza z lewem kolanem wprzód ugię 
tern, ten jakiś siad, niby na krzeseł 
ku z brzuszkiem wypiętym ku przo 
dowi i zupełnie błędnem trzyma­
niem ręki w pozycji „en gardę“. 
Dodawszy do tej pozycji fleches, 
robione bez tempa z 10-metrowe- 
go dystansu i zaciekłe „łojenie* “ 

j przeciwnika, — otrzymujemy sumę 
. błędów pokaźną i trudną do sko- 
i rygowania.

Wątnię, aby była w tern wszyst 
| kiem wyłącznie wina instruktora, 
którego znam zresztą, jako szer­
mierza pracowitego i poprawnego. 
Raczej mamy tu do czynienia z 
rzadkim a szkodliwym objawem 
zbiorowego przeceniania swej nie­
wysokiej jeszcze umiejętności. A 
szkoda: szermierze Warszawian­
ki rok temu bylWia jaknajlepszej 
drodze.

Brzydką formę zaprezentowali 
również poznańczycy. Tu jednak 
błędy najwidoczniej płyną z przerw 
w okresach racjonalnej nauki i zda 
ją się być łatwiejsze do skorygo­
wania.

Najsłabszym z niefortunnych wy 
stępów był start zupełnie jeszcze 
nieopanowanego Klebana. Tego 
zdolnego młodzieńca niewolno po­
kazywać publicznie na planszy 
przed oduczeniem go niepotrzeb­
nych balonów i dziwacznych ła­
mańców, któremi tak hojnie obda­
rzał widzów w ostatnią niedzielę.

Charakterystyczne, że złą posta 
wę . demonstrowali szermierze ze 
sfer wojskowych, a więc tych, dla 
których zachowanie dobrej posta-

wszych mistrzc 
wy wszędzie i zawsze powinno 
być nienaruszalną zasadą-

Od grupy przedstawicieli złej 
formy korzystnie odbijali się szer­
mierze Policyjnego Klubu Sporto­
wego z Warszawy oraz dwaj za-

łodycłi szermierzy 
stwach Polski klasy I 
wodnicy „Legji“ — Górski i Tichy. I kład, jak należy 
Szermierze policji, to zespół kar- sienią własnego 
ny, posłuszny, pracowity, zorgani- • śladować dobre 
zowany i prowadzony bez zarzu-' 
tu. Nasi stróże porządku publiczne­
go i tu z powodzeniem 'dają przy-

Tydzień Makabi
na ziemiach polskich

Ogólnopolska centrala Wszech-1 bów sportowych w Polsce w sierp 
światowego Związku Makabi pro-1 niu roku przyszłego, w celu wyło- 
klamowała na okres czasu między ’ nienia polskiej reprezentacji sporto 
4 — 11 stycznia 1931 roku wielką wej. W związku z powyższemi pro 
akcję propagandową na rzecz wy­
chowania fizycznego wśród społe 
czeństwa żydowskiego w Polsce— 
p. n. „Tydzień Makabi“.

Oddział polski Wszechświatowe 
go Związku Makabi mimo, iż jest 
stosunkowo bardzo młodą instytu­
cją wykazał jednak w okresie swe 
go dziewięciomiesięcznego istnie­
nia bardzo wiele żywotności, jedno 
aząc w swych szeregach 241 klu­
bów sportowych oraz powyżej 
40.000 czynnych sportowców ży­
dowskich.

Na rok przyszły zakreśla Wszech 
śwatowy Związek Makabi w Pol­
sce plan szerokiej działalności na 
terenie sportu żydowskiego, jak or 
ganizowanie klubów żydowskich 
w tych wszystkich miastach pro­
wincji polskiej, w których jeszcze 
takowych nie posiadają, dalsze szko 
lenie kadr instruktorów na obozach 
i kursach instruktorskich, podniesie 
nie stanu wychowania fizycznego 
w szkolnictwie żydowskiem, a w 
szczególności przygotowania repre 
zentacji polskiej na Międzynarodo­
wą Olimpiadę Żydowską — Макка 
biadę, która odbędzie się w Pale­
stynie w roku 1932.

Pierwszym etapem przygoto­
wań do Makkabiady, ma być 
ogólnopolski Zlot żydowskich klu-

blemami ma Wszechświatowy 
Związek Makabi w Polsce przed 
sobą wielką pracę zawodową, któ­
rej realizowanie wymaga wiele pra 
cy i znacznych funduszów.

Akcja „Tygodnia Makabi“ ma 
między innemi na celu uzyskanie 
tych niezbędnych funduszów.

To też hasła „Tygodnia Makabi“ 
są: 1) założenie w stu punktach na 
terenie Państwa Polskiego stu no­
wych żydowskich klubów sporto­
wych; 2) zwerbowanie nowych 
10.000 czynnych sportowców ży­
dowskich; 3) zwerbowanie 100.000 
członków wspierających „Ruch 
Makabi“ jednorazową opłatą jedne 
go złotego; 4) pozyskanie 5-ciu ty­
sięcy protektorów, opłacających 
jednorazową składkę w wysokości 
.100 złotych.

Do zrealizowania tych olbrzy­
mich zadań jakie nakreślił sobie 
Wszechświatowy Związek Makabi 
w Polsce został utworzony w War 
szawie specjalny komitet centralny 
„Tygodnia Makabi“, we wszystkich 
zaś miastach Polski przystąpiono 
do założenia komitetów lokalnych, 
do których zgłosili akces najpoważ 
mejsi działacze społeczni wśród 
żydów.

Mieczysław Aleksandrowicz.

I i

d«żvć do podnje- 
poziomu, jak na- 
wzory i nie tra- 
duchowej w mo-

graczem w zespole i gra w Cra 
coviii dopiero od trzech lat. W 
reprezentacji Krakowa walczył 
już kilkakrotnie. Najlepszy swój 
■mecz miał Malczyk w Wiedniu 
(Kraków — Zagrzeb), gdzie był 
bohaterem dnia. Ogółem w bar 
wach Cracovii grat Malczyk 75 
■razy.

Leon Sperling, lewoskrzydło- 
wy, lat 30. urzędnik bankowy. 
Temu graczowi należałoby po­
święcić osobny zupełnie roz­
dział. O jego wyjątkowo wyso­
kiej klasie świadczą dane: pięt­
naście lat w barwach pierwszej 
drużyny Cracovii. 360 meczy 
rozegranych w tym klubie i 24 
razy w reprezentacji Polski, 
przeciwko Czechosłowacji, Wę 
grom. Austrii. Szwecji. Finlan­
dii, Estonji. Turcji, Jugosławii i 
Rumunii. Z „prawdziwą pitką“ 
zapoznał się Sperling wcześnie, 
bo w 12 roku życia. Do Craco­
vii wstąpił on w roku 1915, przed 
tern gTał on rok w rezerwie Ju­
trzenki. Swój najlepszy mecz 
życiowy miał on w Brnie, na 
meczu Slavia (Brno) — Craco- 
via. W r. 1927 na meczu Cra- 
covia — Tarnovia uległ Sperling 
wypadkowi złamania nogi i rnu­
siał się poddać operacji.

Poza wymienioną jedenastką 
graczy, którzy tworzą właści­
wy zespół ligowy, należy jesz­
cze wymienić rezerwowych mi­
strzowskiego klubu. Bramkarze: 
Malczyk. Szumieć i Aftergut, ani 
razu coprawda nie zastąpili Otfi 
nowskiego. Obrońcy: Piekarz 
i Suchoń — naogól zawiedli. Pie 
karz rokował jaknailensze na­
dzieje. wskutek jednak zanied­
bań treningowych, opuścił się 
bardzo. Suchoń natomiast za­
wodzi nerwowo, ma on jednak 
silny i dobry wykop. W pomocy 
Ptak dużo się przyczynił do mi­
strzostwa Ligi, niestety, nieszezę 
śliwy wypadek złamania nogi 
na meczu przeciwko Niemcom 
na Górnym Śląsku nie pozwolił 
mu na dokończenie kampanji. W 
napadzie czynni byli: Gintel, któ 
ry się jednak już zupełnie wyco­
fał z czynnego życia sportowe­
go, wybitny tatenrZteniTJtti 
Rusinek i dobry technicznie, 
lecz staby fizycznie Russek.

Zdobycie przez Cracovie mi­
strzostwa Polski jest wielkim 
sukcesem wybitnego trenera 
klubu p. Hierlaendera, byłego 
gracza WAC-u i Austrji. iak rów 
nież kierownika sekcji dr. Micha 
łowicza.

cić równowagi 
mentach niepowodzeń. Nastrój, pa­
nujący w tym zespole każę mi 
wierzyć, że błędy zawodników 
PKS-u będą się powtarzały coraz 
rzadziej, aż ustąpią wreszcie przed 
dobrą formą, godną sukcesów w 
klasie A.

Ładny występ mł dych szermie­
rzy „Legji“ Górskiego i Tfchy*ego  
— to rezultat dobrej pracy instnik 
tora sierż. Hoffy. Były tutaj prze­
dobrej postawie i błyski dobrco 
tempa i myśli szermierczej, był uo 
brze stosowany temperament, 
szybkość i sympatyczne rysy w 
zachowaniu na planszy. Dobry, 
wartościowy materjał!

Uderzała nieobecność zawodni­
ków ze Lwowa, Krakowa i Łodzi. 
Lwów ma coprawda trochę zada­
tek« do Warszaw-- i przez dłuższy 
okres czasu brakło mu odpowie­
dniego instruktora. Łódź daje w 
zarządzie Związku sporo pracy 
organizacyjnej natomiast nie mo­
że się jakoś wybrać na zawody. 
Kraków natomiast, jak słyszałem, 
powziął szkodliwą o ile nie kary­
godną decyzję bojkotowania im­
prez PZS-u zagniewany na War­
szawę za to. że na u/biegłych 
mistrzostwach Polski wygrane i 
tusze ani rusz same nie chciały się 
robić. Szkoda, że po generalnej 
przeprowadzce czołowej krakow­
skiej klasy do Warszawy tak bar­
dzo obniżyła lot szermierka kra­
kowska.

Organizacja turnieju dobrze 
przeprowadzona przez Policyjny 
Kłuto Sportowy raz jeszcze potwier 
dza y^artość.tego najmłodszego w 
szermierce polskiej zespołu.

Jerz- Zabiełski.
Szermiercze Mistrzostwa Polski kla­

sy A odtoe’, się w dn. 6 i 7 b. m. (so­
bota i niedziel®) w Warszawie w sali 
Warsz. Ośrodka Wychowania Fizyoz- 
ite&o. Zawody organfauje Policyjny 
Klub Sportowy. Prócz grupy czołowej 
t ziw. oiimpijs/kiej z Friedrichem, Las­
kowskim. Nyczem i Segdą na czele 
startować będą szermierze warszaw­
scy, łódzcy, toruńscy i poznańscy, 
przydzieleni ostatnio przez kapitana 
związkowego do klasy A.

Suski (Letaia) po powrocie z Paryża 
startować będzie w mistrzostwach Pol 

w szabli i szipedzie.
MN1EJRZYNSK1 (AZS. POZNAN) 

zdobyli tyouł mistrza klasy B. florwu 
polskiego.

KOSZYKARZE BOLONII I CRACOVII
po meczu o mistrzostwo otekri zakończonym zwycięstwem Potoaii w sto- 

auoku 36^9.
MOTOCYKLIŚCI LEGJI 

wyruszyli z przed gmachu „Prasy Polskiej", którego jraamenit *vu widziały,
Ot гай ® eharaüäüerae J

TURNIEJ KOSZYKÓWKI (YMCA (KRAKÓW)
Druayąy. YMQA i HKS CLrotay) po meczu, który wykazał zdecydo*«* ojż. 

sram (wwuk 8;46L Wł'*^*B*I
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Po 132 meczach ligowych
Ogólna ocena poziomu naszego piłkarstwa i przesunięcia w jego ośrodkach

gry w pitkę nożna, którym nasza czo­
łowa klasa .przesiąkła właśnie w roku 
bieżącym w sposób rzucający sie w 
oczy.

Każda drużyna może grać lepiej hib 
gorzej, każda może przegrać. trze­
ba skonstatować, że bezład, brak stylu 
i myśli, zdawanie sie na przypadek u 
polskich klubów ligowych zauważyć 
można Iuż tyłko sporadycznie.

Mistrzostwa Ligf ukończone!
W 132-ch meczach dwunastu klu­

bów naszej ekstraklasy wyłonił się wre 
szcie mistrz tegorocznych rozgrywek.

Dziesięć niemal miesięcy mistrzostw 
«szeregowało pozostałe 11-cie klubów 
ligowych w tabeli według wyników, 
uzyskanych na boiskach Krakowa. War 
szawy. Poznania. Lwowa. Królewskiej 
Huty i Łodzi.

Dziś, kiedy mistrzostwa Ligi zostały 
zakończone, kiedy zapadła klamka wy 
ników uzyskanych na boiskach i przy 
zielonych stolikach, warto uczynić ge­
neralny przegląd naszej ekstraklasy, 
warto się zastanowić, co Liga przy­
niosła nowego polskiemu sportowi pił­
karskiemu w r. 1930-ym.

Przedewszystkiem więc należy skon ■ 
statować, że jeśli chodzi o przekrój ' 
umiejętności naszych drużyn, to pod-1 
niósł się on w porównaniu z latami u- 1 
bięglemi w sposób, rzucający się w, 
oczy.

Sztuka gry w piłkę nożną, znana w: 
czasach dawnego P. Z. P. N-u wtaści-1 
wie jedynie Cracovii i Pogoni, a w o- 
statnich latach Ligi jeszcze Wiśle i | 
Warcie, dziś zaszczepiona została po-i 
nad wszelką wątpliwość w dwu dal­
szych klubach — w Polonii i Garbar­
ni. Owo rozszerzenie podstaw’ kunsztu 
piłkarskiego znalazło żywy oddźwięk 
również w klubach pozostałych, które 
przyswoiły sob.e w mniejszym lub 
większym stopniu tak cenne cnoty 
piłkarskie, jak wystawienia prostopa­
dle, gra trójkąitemi, cdpowiedn e roz- 
ktedanie sił podczas gry i nabrały 
pcr.cdto twardości w walce oraz ko­
losalnej natyny mecze woj.

Jeśli chodzi o wielkie indywiiduaiino- 
śca. to — rzecz jasna — dość wysoki 
poziom pnzBCiętny naszych czołowych 
piłkarzy nie pozwala iuż dześ zjaiwtać 
się takim meteorem, iaikimi byli w swo­
im czasie Jan Lcth. czy Balcer w po­
czątkach sw ej kariery plkarskięj.

I tutaj jednak powiększył s:ę przede- 
wszysiikiem stan naszego posiadania. 
Podczas gdy lat tomu tnzy — dwa czę­
sto nl^atwio było zestawić jedna repre­
zentację państwowa, dziś kwestia ze­
stawienia dwu. czy naiwet trzech nie 
przccstawta 9oecjałnvcli trudności.
.Rzecz prosta — nie mówimy tu o 

bezwzględnej wartości pierwszego, diu 
giego. wctgłednie trzeciego garnituru, 
lecz pragniemy z prawdziwa o-zrietn- 
nościa podkreślić fakt że dziś w każ­
dej chwili możemy znaleźć w Polsce 
15-tu napastników. 9-ciu pomocników. 
б-cłu obrońców i 3-ch bramkarzy, o 
których można powiedzieć śmiało, że 
debrze znaia fach piłkarski.

Nie znaczy to. że poziom czołowych 
naszych graczy dorósł do klasy Ich 
zawodowych rywali z Anglii czy cen­
trali nej Europy.

Nie będziemy zarozumiali — do tego 
ciągle nam jeszcze daleko. Temnie- 
niitfei w owym pochodzie naprzeciw po 
lęgom pHkarstwa Europy zrobiliśmy w 
icku. 1930-ym siedmiomilowe kroki.

.Вл tezdzjś każdy mecz ©ary klu- 
tóW.- zn-ajdiwącycn sie w pierwszej szóst 
ce tabeli, oprócz zainteresowania lokal ( 
wzgou posiada w sobie niezawzeczcine 
walory cbjektywne. Świetna nacgćł 
kondycja, dostonałe. a tak trudne do 
osiągnięcia opanowanie ciatas obserwo­
wane u takich braci Kotterozj-ków, 
ęzy przedewszystkiem Kcesoka. pory­
wająca. ale nie ślepa, iak dawniej ży­
wiołowość Balcera czy Adamka', szyb­
kość Butanowa, płynność akcyj Mali­
ka — to przecież atuty, któremi czute­
go widza modna podbić ponad wszełką 
•wątpliwość.

A cóż dcróeiro powie on. gdy zoba- ,  ____ ____ ....
czy w akcji wspaniałego, Martynę, gdy i wy]ącznie we Lwowie I Krako­

wie. Zato jeździli niemal co nie­
dziela !

Z ciekawszych wyników Tro- 
ipaczyńśkieuo zapisujemy zyry- 
clęstwo w wyściffu dookoła Lwo 
wa, w mistrzostwie woj. lwow­
skiego i biejru Kraków —Lwów, 
drugie miejsce- w mistrzostwie 
<m. Lwowa i 9-te miejsce w Wy­
ścigu do Morza Polskiego.
Froese przez pewien czas nie

».«.»9.. ...- 'startował ze względu na z-miane
kordi^sta*  Ponmrźa w^djrikiu (38.90;barw klubowych, zdobył jednak
m.T.) odbywa cbtcnśe służbę wojiUco- dirtigie miejsce w wyścigu dooko 
■wą w 4 p. totnezym — Toruń. |j u ri.,-n in ceL- za TrODa-Pięśclarzc Warty walczyć będą 18 .'*̂.°*?  ™ 1 ropa
stycznia 1931 r. w Warszawie z Po-|CZyńsfc.m).JP.WWSZ© m.ejSCe W 
loaią. Warta zdecydowała s'ę wyje-1 biegu RKS — Lwów. drugie 
chać do stolicy na b. dogodnych wa- miejsc*  w biegu VIKC“ Kra­

ków — Katowice — Kraków, mi 
strzostwo Rzeszowa i Lwowa, 
oraz 10-te miejsce w Wyścigu 
do Morza.

| Ostatnie, dziesiąte miejsce też 
1 musimy podzielić. Pragniemy na 
| niem umieścić wspólnie Stani­
sława Kosińskiego (Legja—Kra­
ików) i czwartego reprezentanta 
świetnego zespołu Legji warsza 
•wskiej Franciszka Targońskiego

zachwycać sie będzie subtefcetni poda­
tkami I współgraniem Nawrota z Ci­
szewskim, kiedy zobaczy technikę 
Sperlinga, gdy przyjrzy sie i rozsma­
kuje w rcbccie Pazurka I-go. Ittb gdy 
wzrok Jego napotka Pychowsf.tiago za­
wsze tam. gdzie teoretycznie winien się 
w dane) sytuacji znaleźć cbrońca!

Owę cechy kilku wymienianych wy­
żej naszych asów byłyby (fezem pra­
wi)» -dvby nie duch zrozumienia istoty

Rekordzista Polski w rzucie młotem 
Więckowski, odbywa swą powinność 
wojskową w 8 p. saperów w Toruniu.

Zieliński Władysław, z Sokoła I. re-

runkach finansowych.

ŁYŻWY. NARTY, 
EKRWI E BOKSERSKIE 

POLE.A.

„START”
Wattrwi, Chmielna 26

Wszyskie cechy dodatnie naszych czo 
lowych drużyn sprawiała, że dziś wresz 
cie. ©o dziesięciu latach usilnej pracy, 
polska Piłka nożna stanęła na moonych 
nogadh. że zdobyła szerokie fundamen­
ty, na których przy racjonalnej gosno- 
darce wznieść za lat k łka można 
gmach dorobku piłkarskiego, mogący 
konkurować śmiało z całym kontynen-

Przechodząc do pobieżnego zanalizo­
wania tabeli, nateży orzedewszystfkicm 
rozbić ia ns dwie zasadnicze grupy. W 
pierwsze! znajdzie się Cracovia^ Wi­
sta! Legia. Polonia. Warta i Garbarnia; 
w drugiej — Pogoń. Ruch. Czarni Ł. 
K. S.. Warszawianka i ŁTSG.

Drużyny uplasowane w czołowej 
szóstce w pierwszym rzędzie wsiadają 
wszelkie zalety wyżej wymienione, przy

czem kwestia Iepszości .i lokaty Craco- 
vii, Wisły czy Legii z jednej strony, a 
z drugie) Polonii. Wanty i Garbarni jest 
doprawdy wprost niemożliwa do roz­
wiązania.

Jeśli brać bowiem formę drużyn z 
ostatnich tygodni rozgrywek, to Pier­
wszeństwo w pierwsze! tróice raczej 
przypaść powmnoby Legii, jeśli wziąć 
pod uwagę przeciętną kondycję dru-

Wynik mistrzostw Ligi na rok 1930

JAN ERDMAN

M
ie

jsc
e

Cr
ac

ov 3 »
’S
• 

«J Po
lo

ni
a

Я

1£ G
ar

ba
r. « 

О 
ф 
о 

О-

•з
■ а Cz

ar
ni СЛ

■

Ł.
T.

S.
G

.

J
0

►

M
1

te 
s 
N 
U 
X

M 
n «e*  «I
■
S 
X Br

am
ek

1 Cracoyia
T 2:1 

0:1
2:3
2:2

3:Э
3u

0:1 
1:4

2:1 
3:2

Л-0 
М»

0:1 
i0

2:1 
2:1

1:0
1:0

34 
3:0

3:t 
t:0 22 16 1 5 33:11 46:ż2

2 Wisła
1:2
1:0 A 2:3 

1:0
4:3 
2:2

1:1
1:0

3:1 
1:6

2:2
3:0

42 
4:0

5:5
2:4

20
1:0

5:1 
il

1:0
44 22 14 4 4 32:12 50:34

3 Legja
3:2
2-.i

3:2 
0:1 В 1:3 

8:4
1:2 
4.0

3:1
2:3

0:0
1:1

1:1 
7:1

0.0 
1:1

54 
3:2

5:0 
6:0

30
80 22 12 6 4 31114 60:26

4 Polonia
0Л
2-3

3:4
22

’»t
4:8 ■ 1:3

5:0
3:3
5:/

2:2
1:1

1:2 
4:1

2:0 
<s0

1:0
4:2

3:0
44

C:0
22 22 10 6 6 26:18 59:39

5 Warta
1:0
4:1

1:1
C:4

2:1
0:4

3:1 
05 L 1:1 

5:1
0:3
1:1

3:0 
2:2

40
1:3

4:1
31

4:2 
0:4

2:3
5:1 22 11 4 7 26:18 49:34

6 Garbarnia 1:2
2:3

1:3 ’ 
t:l

1:3
12

3:3
1:5

1:1 
1:5 A 4:0

0:0
2:2
4:2

5:2
1:2

2:0
1:5

U?
b-’2

4:2
44 22 8 5 9 2123 53:49

7 Pogoń OH
C:2

22
0:3

0:')
1:1

2:2
1:1

3:0
1:1

0:4
0:0 L 2:2 

1:4
0:0
0:1

3:3
2:1

c:0
2:2

1:2 
8:2 22 4 11 7 19:21 34:33

8 Ruch 1:0
0:3

2:4
04

1:1
1:?

2:1
1:4

0:3
2:2

2:2
2:4

2:2
4:1 1 VI 

1:2
4:3 
U:5

0:1
24

34 
3:2 22 7 .5 10 19:23 33:44

9 Czarni 1:2
1:2

5:5
2:4

0.-0 
1:1

Г:2
07

0:4 
hl

2:5
21

0:0
1:0

1:1
21.

G 1:3
0:3

0:2
1:1

0:0
0:0 22 5 9 8 1712^ 22:39

10 L K.S. 0:t 
1:1

0:2
0:1

1:5
2:3

С! 
2:4

1:4
1:3

1:2
5:1

3:3 
1:2

0:4
5:0

3:1
0:) O 7:0

41
1:1
2:0 22 6 3 13 15:27 58:39

U Warszawianka 1:3
0:3

15
1:3

0-5 
0:6

0:3 
l:ł

2:4 
4:0

3:1
2:3

05 
2:2

1:0 
1:2

2.0 
1:1

0:7
1:4 W 2:4

2u 22 4 4 14 12:32 27:66
12 L T S G. 1:3

05
C:t
1:4

0:3
0:8

0:0
2:2

3:2
1:9

24 
1:4 '

2:1
28

1:3
2:3

C:0 
C:0

1:' 
0:2

4:2
2:2

A 22 3 6 13 12:32 25:67

Wśród
W niniejszym artykule kończymy 

tegoroczną serię najlepszych pol­
skich kolarzy szosowych. W ostat­
nim numerze omów.liśmy karjerę 
i walory najlepszego szosowca ślą­
skiego Wlokasa. Dziś zaczynamy 
od Tropaczyńskiego i Froessa.
Na ósme miejsce ma.my dwu 

równorzędnych kandydatów: 
Kazimierza Tropaczyńskiego 
(I TK i M) i Jakóba Froessa 
dawniej Pogoń, obecnie LTK i 
M). Nie umielibyśmy odpowie­
dzieć z całą ścisłością na pyta­
nie, który z nich jest lepszy, z 
osobistych jednak obserwacyj 
odnosimy wrażenie, że Tropa- 
■czyński posiada pewną przewa­
gę nad kolegą klubowym w wy­
trzymałości i sile.

Obaj lwowiacy są najkar­
niejszymi i najmilszymi gośćmi 
we wszystkich miastach Polski 
(a przedewszystkiem w War­
szawie), żałować wiec wypa­
da, że warunki finansowe klubu 
■pozwoliły im startować prawie

I

Cstrzen e spssobem żłobkowym 
siybkJ n edrogo!

J. LEPIONKA •klepy I WIDOK 26 
nożownicze I PODWALE 6

URT Telefon xg 6c DKTAL

NARTY, SANKI, ŁYŻWY
oraz

WSZELKIE ARTYKUŁY SPORTOWE 
poleca po na n t»»vch cenach

JAKÓB ROSENMAN 
Lwów, Akademicka 26 

CENNIKI NA ŻĄDANIE.

isfrzów szosy polskiej
Kasiński nie jest tegorocznym 

wynalazkiem. Jest to Inż doś­
wiadczony kolarz, który jednak 
startując uprzednio w barwach 
Hejnału z Łodtzi nie osiągnął 
znaczniejszych sukcesów. Kar­
ta się odwróciła dopiero po o- 
siedlenpu w Krakowie.

W obecnej chwili nie ulega 
wątpliwości, że jest to najlep­
szy zawodnik tego miasta, co 
zresztą wobec upadającego sta­
nu kolarstwa w Krakowie nie 
jest bynajmniej świetną reko­
mendacją.*  Jednak i na terenie 
pozakrakowskim Kosiński jest

Na ringach bokserskich
Wielkie bokserskie zawody propa- się przewaga Gruszki, zwycięża on 

gandowe odbyły się w ubiegłą sobotę też zasłużenie na punkty. Półśrednia: 
w Bogucicach. Walki stały na. wyso­
kim poziomie i dały pełne zadowolenie 
licznie zebranej publiczności. Spotkań 
było dziewięć, a na wyróżnienie za­
sługują następujące: Niesobski (Sta­
dion) zwycięża w 2-ej rundzie przez 
k. o. Cybę (09 Mysłowice); Mularczyk 
(06 Mysłowice) zwycięża na punkty 
Zachloda (Stadion); Szczotka (06 My­
słowice) przegrywa na punkty z La- 
toską (Stadjon).,

Ostatnią walkę wieczoru, a zarazem 
swoją ostatnią jako amator stoczył Ba­
ra. Powraca on ponownie do Francji i 
przechodzi do obozu zawodowców. Ba 
ra karierę amatora zakończył zwycię­
sko, bijąc na punkty Wąsika (B. K. S. 
Bogucice).

Mecz mlędzyklubowy w wielkich 
Hajdukach pomiędzy tamtejszym Klu­
bem Pięściarzy a B. K. S. Katowice 
wygrali Katowiczanie w stosunku 8:6.

Poszczególne wyniki byty następu­
jące: waga musza: Korzeniec II — 
Moc-ko IV (B. K. S.) po zaciętej walce 
wynik nierozstrzygnięty. Kogucia: 
Grzesik — Tasarek (B. K. S.) bardziej 
aktywny Grzesik zwycięża na punkty. 
Lekka: Jarocka — Bernet (B. K. S.) 
Jarocha wykazuje duże braki techni­
czne i przegrywa na punkty. Lekka: 
Kretek — Urgacz (B. K. S.) po począt­
kowej przewadze Urgacza Kretek wy­
równuje i walka kończy się remisowo. 
Lekka: Nawrat — Oruszka (B. K. S.) 
przez wszystkie trzy starcia zaznacza

Ponanra — Wrazidło (B. K. S.). Mimo 
bardzo dzielnej obrony Ponanty iwy. 
cężu pewnie na’ punkty W raz’d to. Śre­
dnia: Wochnik II — Ulfig (B. K. S.) 
Więcej agresywny Wochnik zwycięża 
zasłużenie na punkty.

Mlędzyklubowe zawody bokserskie 
łódzkiego Sokoła’stały na względnie 
wysokim poziomie technicznym. Wy­
niki techniczne przedstawiają się na­
stępująco: Waga musza: Pietrzyńskl 
(S.) zwycięża Optutowicza (Widz.), 
który w pierwszem starciu iest knock 
down do 9-fu. Waga kogucia: Spoden 
kiewicz (Pozn.) zwycięża wysoko na 
punkty mało ruchliwego Sieńkowskie- 
go (Widz.). Waga piórkowa. Szczepa­
niak (S.) wygrywa z Owczarkiem 
(Widz.) przez poddanie sie w drugiej 
rundzie. Waga lekka. Bartosiak 
(Zjedn.) wygrywa z Krojczym (S.) wy 
soko na punkty. Interesujące było 
spotkanie między Grycem (S.) a Fśrpo 
(Un.). Pod koniec pierwsze! randy 
gong ratuje Gryca od k. o. Zwycięża 
szybszy Firpo. W tei samei wadze 
Świętoszek (S.) wygrywa z Lidtkiem 
(Geycr). Emocjonująca była szybka 1 
ostra wałka Klimczak (S) — Chmielów 
ski (Pozn.). Zwyciężył silniejszy i bar 
dziej rutynowany Klimczak. Waga pól 
średnia: Sewerynl’k (S.) odrazu pow­
strzymał zapędy Banasiaka (Poizn.) i 
odtąd do końca miał przewagę. W wa­
dze średnie! wałczyli dwat początkują­
cy Sokoli liamysz i Ulężalka; wygrał 
UlcżaJka,

W Poznaniu odbyły się w dalszym 
ciągu rozgrywki o puhar ABC (druga 
kolejka), z których lokalną sensacją 
było zwycięstwo Warty III nad Wartą 
I-b 2:1. W normalnym czasie gry wy­
nik opiewał 1:1. Pierwsze 15-minutowe 
przedłużenie nie dało rezultatu, dopie­
ro w następnem przedłużeniu na 3 min. 
przed końcem Nowicki strzelił decydu 
jącą o zwycięstwie bramkę. Gra była 
niezwykle zacięta I ofiarna. Legia II, 
zasilona czterema graczami z pierw­
szej drużyny, wyeliminowała Poznanie 
5:1. wreszcie zawody Liga — Sparta 
(Oborniki) zakończyły sie zwycięst­
wem 1:0 Ligi również po dwukrotnej 
dogrywce.

Na prowmajl wyniki były następują­
ce: w Lesznie — Polonia — Unia (Po­
znań) 3:1. w środzie — Korona (Po­
znań) — Pogoń 3:1. Sędzia p. Bródka 
odgwizdał o 15 minut za wcześnie ko­
niec zawodów, wobec czego należy u- 
ważać mecz za nieukończony.

Do ćwierćfnałów, które rozegrane 
zostaną w nadchodzącą niedzielę, wcho 
dzi Już Warta ligowa.

Lublin Napoel TI — Jutrznia 1:0. 
Mistrz klasy C. N^zasfużona wygra­
na Hapoelu z Jutrznią, pozbawiła ją 
2<fi cennych punktów i wysunęła Z. 
A.K.S. na mistrza klasy C. Sędziował 
p. Oberferszt

notowany, jako kolarz o wiel­
kich wartościach i jeszcze więk­
szej przyszłości. Zwyciężył w 
mistrzostwie Krakowa (przed 
Michalakiem), w biegu ziemi wie 
lickiej. w mistrzostwie klubów 
krakowskeh. zajął czwarte miej 
see (zmylenie trasy) w biegu 
Garbarni, a piąte miejsce w mi­
strzostwie Polski i w biegu 
„IKC“. Wyścig do Morza Pol­
skiego chory Kosiński kończy 
na 15-tem miejscu.

Niespodzianką jest na naszej 
liście nazwisko Targońskiego. 
Miody chłopiec, któiv ma star­
tów niewiele, a jeszcze mniej 
zwycięstw, zasłuży! sobie na ten 
zaszczyt dwoma wyścigami: 
dookoła Warszawy (z udziałem 
Niemców) i Warszawa — Ra­
dom — Warszawa.

W obu tych imprezach wyka­
zał on tyle twardości i wytrzy­
małości, tyle ducha sportowego, 
że śmiało może uchodzić za naj­
bardziej obiecującego zawodni-, 
ka najmłodszej generacji. W bie [ 
git z Niemcami zajął on czwarte [ 
miejsce i był pierwszym z Po-J 
laków, a w wyścigu „Łucznika“! 
do Radomia — drugie miejsce i 
za Stefańskim, a przed takiemi 
firmami jak Kłosowicz, Olecki, 
Stahl, Wlokas i inni.

Na zakończenie podajemy kia 
syfikację okręgów kolarskich: 
1) Warszawa, 2) Łódź, 3) Lwów,! 
4) Pomorze, 5) Śląsk, 6) Poznań, 
7) Kraków. (A możeby Z.P.T.K. 
zainteresował się projektem bie­
gu międzyokręgowego z klasy­
fikacją zespołową trzech pierw­
szych na 4-ch startujących).

W latach ubiegłych listy dzie­
sięciu kolarzy wyglądały nastę­
pująco:

1929 rok: 1) Stefański, 2) Mi­
chalak, 3) Więcek, 4) Kołodziej­
czyk (w r. b. startował tylko 
raz), 5) Kłosowicz, 6) i 7) Kor- 
sak-Zalewski i Olecki. 8) Wisz-

żyny, to przyznaćby je należało znów 
Wiśle. Tymczasem wyniki, ten naj­
bardziej istotny w sporcie sprawdzian, 
wskazują właśnie na Cracovie.

W dragieij grupie sprawa przedsta­
wia się niemal identycznie, orzvc’-n 
każda z drużyn o-permie innemi w'atorar 
mi < inne posiada usterki.

Jedno lest pewne: oto fakt, że w czo­
łowej szóstce aż trzy lokaty przypadły 
drużynom krakow-skim (i do tego dwie 
pierwsze), oraz że Legła swe wielkie 
sukcesy zawdzięcza w oierwszym rzę­
dzie graczom szkoły krakowskiej — 
Nawrotowi i Ciszewskiemu, świadczy 
dobitnie o hegemonii Krakowa w oiłkar 
stwie polskieni. Hegemonii tej nie zdo­
łało zaćmić ani zeszłoroczne zdobycie 
mistrzostwa Ligi przez Warte, ani te­
goroczna wielka zdobycz stolicy. To 
też Kraków wanien zazdrośnie strzec 
swych świetnych tradyevt. które pro­
mieniując w ciągu 10--u lat istnienia P. 
Z. P. N-u na cała Polskę doprowadzi­
ły do tak pomyślnego stanu dzisiej­
szego naszego piłkarstwa.

Warszawa może być niemniei dumna 
od Krakowa. Duma ta ma swoie pod­
stawy w tern, że w r. b. iuż nie iedna 
Legia, lecz również Polonia przekroczy 
ła granicę demarkacyiną naszej ekstra­
klasy i znałazla sie tuż obok swei śwież 
nej rywalki miejscowej.

Cieniem w tei radości musi być je­
dynie fakt że większość czołowych gra 
ozy warszawskich nie lest wvîhowsn- 
kami boisk stołecznych. W tym też 
przedewszystkiem kierunku iść winna 
praca zarówno Legii iak Polonii, w tym 
też kierunku, zwałszcza w Legji praca 
ta iest obecnie prowadzona.

Rola Poznania w Dolskiem życiu pił­
karski em zmalała w r. b. wskutek zde­
gradowania Wa.rty. kto wie. czy nie do 
należnych temu miastu rozmiarów. Tam 
tejszy futbol, to ciągle jednak tylko 
Warta: świadczy o tern fakt obecności 
i odnogo tylko klubu poznańskiego w Li­
dze. oraz ostatnie nieudane próby do­
stania sie do Ligi tamteiszei Legji.

Warta jednak iest klubem tak dziel­
nie pracującym, że o iakaś katastrofę 
w łatach najbliższych można być zapel 
tóe spokojnym. Nazwiska graczy ta­
kich. jak Staliński. Przybysz, Fon ło­
wicz. Spojda, Kosicki. Woiciechowski, 
mają swoje tradycje i., następców. 
Warta posiada swói narybek. oo*raifi  go 
wychować i ieślł nie za rok.to za dw<a, 
tozy walczyć będzie o tytuł mistrzow­
ski z ta.kiemi samemi szansami, lak w 
r. 1929-ytn. czy nawet obecnym do mo­
mentu żalami nia sie.

Rola Lwowa w roku bieżącym zmie­
niła sie również bardzo na korzyść. 
Mocna lokata Pogoni i Czarnych, oraz 
wyraźne postępy, obserwowane zwła­
szcza w Pogoni, świadczą o tern, że 
moment kryzysu minął i renesans, po­
siadające! tak świetne tiradvcle lwow­
ski en piłki nożneń staie sie faktem do­
konanym.

Łódź w r. b. zawiodła pokładane w 
niej nadzieje. Przypuszczać jednak na­
leży, że piękne tradycje Ł. K. S. wznło 
są łódzką piłkę nożną na odpowiedni«' 
wysoki poziom

Ostatni, poważniejszy ośrodek piT- 
karstwa polskiego — Górny Śląsk, po 
latach świetności IFC. nie może rdo- 
grać w mistrzostwach Lig. poważniej­
szej roli. Talenty grcczy gôrnoS’xs- 
kś.b. ich boiowość l odporność żerów- 
no fizyczna iak nerwowa, z na idei a do­
piero pełny wyraz oo przefiancowąniu 
na grunt innych klinów.

Ogółowi drużyn śląskich brak bo­
wiem iest styln gry i mózgowego opa­
nowania (radnego sportu oiłkarskego.

Tak. czy owak, rok 1930-y dla po­
ziomu ozysto sportowego poi sklei pił­
ki nożnej bv< rokiem mezaorzectonie 
wwfkiego postępu.

Od sfer kierowniczych Ligi 1 P. Z. 
P. N-u. oraz od samvch klubów zale­
żeć będzie, czy teren zdobyty w r. b. 
utrzymamy i rozszerzymy stan naszego 
posiadania, czy staniemy w rozwolu 
lub nawet cofniemy sie na pozycje s 
przed d'wu — trzech lat.

/. Or.

Grudziądz. Sezon bokserski rozpo­
częty. a Zwody towarzysk'e K. S. H. i 
O. Sokół I dały naszej pubłioznoścż 
sporo emocji

Waga papierowa: Piskorski (H. Ю.) 
bje na punkty Koreepa (Sokół I); Kia- 

’ ■ тот (H. I V.) w wadze muszej wypunk - ' ».___» u___  /Q Dl^« IT1 /С 1

I

I san-Łaięwjni i o/ vv isz-
I nicki (w r. b. nie stratował), 9) 
Stahl, 10) 1 11) Froess i Napie- 
racz.

1928 rok: 1) Więcek, 2) Mi­
chalak, 3) Kłosowicz. 4) Stefań­
ski, 5) Wisznicki, 6) Froess, 7) 
Ignatowicz, 8) Popowski, 9) Sli-I 
wiński, 10) Zak.

towai kozławsfcetro (S.): Bies Ul (S.) 
zwycięża na punkty WilczewsAc ezo 
(H. i V.); w wadze kotrucej Bies II 
(S.) b’je w pierwszej rundzie przez 
)echn cztiy k. o Majcn»sk:e«to ( H. i 
V.); Wróblewski (H. i V.) wypunkto­
wał Szczewńskieeo (S.) w wadze 
piórkowej; Witkowski (H. I V.). waga 
lekka, btje na punkty B esa I (S.). Wal 
ka Piórkowski (H. I V.) - Wroaz (S.) 
w wad®e półśrednlej n’e sostafa ukoń 
czona z powodu p:ękn:ęc'a rękawic, a 
braku rezerwowych. Bies III, startując 
pora« pierwszy, pokazał z Wllczerw- 
sk'm najładniejszą walkę dnia, także 
występ bra.ta jesro Biesa II zapowia­
daj się bard®o dobrze. Kozłowski ro­
kuje dobre nadzieje na przyszłość; 
Korzetp i Szczepański walczyli zac ę- 
de, także B;es I. Piskorski wykanal, 
że treningu leitmego me zaniedbał i 
znajduje się wraz z Witkowsk m w do 
brej kondycji; Wilczewski cośkolwiek 
słabszy I nie mógł sprostać swemu 
zadaniu. Publiczności okefo 500 osób.

••
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Lwów o reformie mistrzostw piłkarskich
Co mówią o fem pp. dr. Rucker oraz Inż. Kuchar, kierownicy Czarnych i Pogoni

Obecny okres przejściowy na- 
•daje się szczególnie dobrze do 
wszelkiego rodzaju rozważań i 
teoretycznych dyskusyj. Nic 
zatem dziwnego, że z licznych 
zagadnień związanych z najbliż­
szą przyszłością sportu polskie­
go na plan pierwszy wysuwa się 
kwestja reformy rozgrywek pił­
karskich. Zaprząta ona umysły 
sztabowców klubowych jak i 
czynnych graczy oraz szerokie 
masy kibiców, snujących najroz­
maitsze plany i projekty. Ponie­
waż jednak ostateczne rozwiąza 
nie spoczywać będzie nie w rę­
ku osób postronnych, lecz ludzi . _ _______
mających głos decydujący przy1 mina się, iż ta klasa - A przepro- 
stoiiku obrad, zwróciliśmy się j wadza wcale niemniejszą ilość 
do kilku tych działaczy, którzy , gier niż drużyny ligowe. Może- 
z łaski walnych zgromadzeń zaj by więc zacząć reformę od 
mują stanowiska, uprawniające dołu ?_ 
ich do wygłaszania swych mia­
rodajnych opinij.

Pierwszą rozmowę na temat 
reformy rozgrywek przeprowa­
dziliśmy z p. dr. Z. Ruckerem, 
kierownikiem sekcji piłki nożnej 
„Czarnych". Przedewszystkiem 
nastąpiło więc zastrzeżenie, że 
enuncjacja nie jest „oficjalną“, 
klubową, lecz wyrazem osobi­
stych zapatrywań.

— Dziwi mnie — rozpoczyna 
p. dr. Rucker — że całą‘sprawą 
reformy rozgrywek traktuje się 
obecnie tak, jak gdyby była ona 
już postanowiona. Decyzja co 
do ewentualnych zmian nastąpić 
może jedynie i wyłącznie na 
walnem zgromadzeniu Ligi, to 
też wszelkie dyskusje mają chwi 
Iowo problematyczne znaczenie, 
a nawet zwołana konferencja li­
gowa nie będzie w danym wy­
padku miarodajną: kto więc na­
wet czy zjawią się na niej dele­
gaci wszystkich klubów.

— Osobiście — ciągnie da­
lej nasz interlokutor — nie wi­
ozę najmniejszej potrzeby zmian 
Reforma byłaby wskazana, ale 
nie reforma systemu lecz... ka­
lendarzyka. Jednym z głównych 
atutów nowatorów jest rzekoma 
ciasnota terminowa. Możnaby 
jej z łatwością zapobiec, gdyby 
wykorzystywano bezwzględnie 
.wszystkie terminy, t. z. prze pro 
wadzono każdej niedzieli po pięć 
rozgrywek. Jeśli rozgrywki li­
gowe rozpoczną się w ostatnim 
tygodniu kwietnia, to będzie je 
można zakończyć w ostatnią nie 
dzidę października, pozostaną 
Przytem wolne nietyiko wszyst­
kie dni świąteczne, ale i dwie 
niedziele w sierpniu i jedna w 
lipcu. które przeznaczam na 
Przymusową pauzę. To też tyl­
ko zmiana w tym kierunku wy-

daje mi się racjonalna i uzasad- ciii w r. bież, około 7.000 zł. Ka-I szej sytuacji finansowej niż o- 
niona. , z __ '

— Z wyłonionych projektów dotkliwsze zmniejszenie się do-1 
w najgorszym razie zgodziłbym.......................... ..................
się na podział dwugrupowy po 
6 klubów z zachowaniem równo 
rzędności obydwu Lig. Podział 
ten musiałby nastąpić pod ką­
tem wymogów terytorjalnych i 
podlegałby w każdym roku re­
wizji. Przy tej sposobności 
chciałbym jednak zwrócić uwa­
gę na jeszcze jeden ciekawy o- 
bjaw. Krzyczy się ustawicznie, 
że Liga „zabija" klasę - A, że 
sama nadmiarem gier popełnia 
samobójstwo a tymczasem zapo

żda zmiana wywołałaby jeszcze becnie.
, I Od p. Ruckera powędrowaliś- 

' chodowości I w rezultacie kluby my w prostej Iinji do p. Inż. T. 
znalazłyby się w znacznie gor- Kuchara, czołowego przedstawi-

— Trudności finansowe — 
kończy p. dr. Rucker — wyni­
kają przedewszystkiem z nad- 

! miernego obarczenia podatkami. 
| Czarni, którzy nie mają tak wiel­
kiej frekwencji widzów zapła-

'Ï_____f
»

POZDROWIENIA MISTRZA LIOI—CRACOVÎI
przysłane „Przeglądowi Sportowemu“ po zwycięstwie w Łodzi nad Ł. K. s.

cielą Pogoni i Jednego z twór­
ców Ligi. ,

P. Kuchar również zastrzega 
się przeciw identyfikowaniu je­
go opinji z oficjalnem stanowis­
kiem klubu.

— Miast odpowiadać na pyta­
nia — powiada p. Kuchar — 
mógłbym Pana odesłać do wy­
wiadu udzielonego również Pa­
nu przed laty, zdaje mi się trze­
ma, (Przegl. Sport. Nr. 44, rok 
1927). Wówczas, w okresie li­
kwidacji zatargu z PZPNem wy­
stępowałem otwarcie jako zwo­
lennik zmniejszonej Ligi. Po o- 
becnych doświadczeniach przy­
chodzę do przekonania, że bio­
rąc rzecz ze stanowiska czysto 
sportowego stwierdzić należy, 
iż nadmierna ilość punktowych 
rozgrywek nie wpływa korzy­
stnie na układ wewnętrznych 
stosunków klubowych.

— Zbyt wielkie wymogi sta­
wiane graczom wywołują z dru­
giej strony konieczność uzależ­
nienia graczy tych od klubu. Zo-

bowiązania te przyjmują najroz­
maitsze formy, w których mlesz 
czą się poważne niebezpieczeń­
stwa. W tych warunkach o wy 
paczenie pojęcia amatora - spor­
towca nie jest trudno.

-— Wielka ilość gier zmusza 
też do zatrudniania znacznej ilo­
ści równorzędnych graczy, to 
też zdarza się, że . gdy w ciągu 
sezonu ujawnia się tu czy tam ja 
kaś luka, rozpoczyna się połowa 
nie na uzupełnienie i to niejedno­
krotnie daleko poza własnym 
rewirem. Są to objawy pow­
szechnie znane i... napewno nie­
pożądane. Z tego też względu 
uważam za wskazane zmniejszę 
nie Ilości gier przypadających 
na klub i to gier wymagających 
najwyższego wysiłku i zwy­
cięstwa za wszelką cenę.

— Jak dojść jednak do tego? ’
— Zmniejszenie Ligi drogą o- 

peracyjnego cięcia byłoby obec­
nie niesprawiedliwością. Jestem 
również przeciwnikiem koncep­
cji stworzenia dwu Lig o cha­
rakterze nadrzędnym. Zamiast 
jednej otrzymalibyśmy dwie u- 
przywilejowane grupy z tern, że 
widoki egzystencji byłoby dla 
Ligi drugiej wcale niewesołe. 
Teoretycznie sprawa przedsta­
wia się ponętnie, jednak prakty­
ka przyniosłaby rozczarowanie 
i smutny epilog. Pozostaje za­
tem koncepcja druga t. j„ po­
dział obecnej Ligi na dwie gru­
py terytorjalne z tern, że każde? 
go roku możnaby przeprowa­
dzać konieczne korekty. W ra­
zie przyjęcia projektu dwugru- 
powego należałoby dostosować 
doń rozgrywki klasy A. Był­
bym za tern, by w tym wypadku 
corocznie z każdej grupy spa­
dała i do każdej grupy wchodzi­
ła jedna drużyna. Mielibyśmy 
silniejszą przemianę materji 1 u*  
łatwione przeprowadzanie mi­
strzostw kl. A. Bez względu na 
to, jaki będzie rezultat obecnych 
dyskusyj, uważam za rzec? r': 
odzowną zachowanie 1 bezwzg 
dne utrzymanie pauzy le ej.

— Jak zapatruje się Pan na 
przesunięcie sezonu t. z. rozpo­
częcie rozgrywek po wakaciwfc 

■ i zakończenie w lecie?
— Jeśliby zawiodły wszyst­

kie inne projekty 1 Liga stanęła 
na stanowisku status quo, to te­
go rodzaju podział byłby nawet 
bardzo wskazany. Dodatnią je­
go stroną byłoby zmuszenie klu­
bów do utrzymania graczy w 
kondycji również w okresie zi­
mowym, co się u nas przeważnie 
zaniedbuje — kończy p. Kuchar.

N. S.

Wioślarze zwinęli luz bandery
Bilans minioneero sezonu przy sterze 

i konkurencji na długie wiosła do 
j równaliśmy Europie, to na krót­
kie jesteśmy conajmniej o klasę 
niżej.

Warto też zapoznać sie ze sta 
nem wioślarstwa w poszczegól­
nych ośrodkach i w tym celu u- 
ciekamy się do wyników, osią­
gniętych na mistrzostwach Pol­
ski, które copra wda klasyfikują 
tylko elitę wioślarzy.

Ostateczne wyniki za rok 
1930, ułożone systemem F1SA, 
są następujące: 1) Poznań 15 

'■pilot., 2) Włocławek 6 pkt., 3) 
i Bydgoszcz 4 pkt., 4) Kraków 3 
pkt., 5) Warszawa 3 pkt., 6) To­
ruń 2 pkt., 7) Wilno 1 pkt.

Biorąc pod uwagę powyższe 
zestawienie i porównując je z 
wynikami z lat ubiegłyth, mo- 
żerny podzielić ośrodki wioślar­
stwa na 3 grupy: rozwijające 

I się. upadające i dyletanckie. ■
W czołowej, powiedzmy repre 

zentacyjnej grupie, znajdą się 
trzy ośrodki: Poznań. Byd- 

■ goszcz, Włocławek-. Są one wzo 
rowo prowadzone, znakomicie 
wyposażone, mają trenerów, ba 

Iseny i tory regatowe. Prawdżi 
wa ambicja sportowa zapewnia 
im na długie lata pierwszeństwo.

Do ośrodków, w których wio 
ślarstwo upada, należą Warsza- 

: wa, Kraków i Kalisz. Przed 
wojna, a nawet kflka lat temu, 
miasta te wystawiały pierwszo 
rzędne osady, dziś ustępują gru­
pie czołowej, a wyniki jednego 
z nich. t. j. Kalisza, wogóle nie 
sa notowane w tabeli związko­
wej. Przyczyną takiego stanu 
rzeczy jest zła organizacja, brak 
młodzieży i zanik ambicji sporto 
wej. 
. Do trzeciej dyletanckiej gru­
py, wiosłującej „domowym spo­
sobem", zaliczamy nawet więk­
sze ośrodki, jak Wilno, które 
jest pozbawione opieki związko­
wej. Wreszcie poza konkursem 
są miasta, które mogą mieć klu­
by. ale ich nie mają, np. Prze­
myśl. Kazimierz. Dęblin, Rów­
ne, Chojnice i Ciechocinek.

Bandery klubowe zdjęto z 
masztów, sezon sportowy na 
wodzie jest skończony. Musi- 
my najpierw poskarżyć się 
na słońce, które zawiodło w tym 
roku i na wodę. Wiosna była 

i jasna i ciepła, lato, na które cze­
kamy cały rok. darzyło nas ską­
po : słońcem i woda w rzekach, 
a październik, na który nikt nie 

i liczył, byl znów śliczny. Sło­
wem wszystko naodwrót. Ta- 

I kie jest ostatnie słowo bilansu 
I pogody. A bilans wioślarski? i

Po stronie przychodu musimy, nym wynikiem świetnego stanu 
wpierw zanotować suikcesy na-1 wioślarstwa w kraju. Niestety, 
szych zawodników w Belgii. W ■ tak nie .iest. Ciężar reprezenta- 
niedzielę 17 sierpnia bież, roku' cjj ponoszą nieliczne ambitne 
w Liege dwai w!ośiarze z Pozna I kluby, reszta pracuje mniej wv-

nia. Budzińskij Mikołajczyk, zdoi 
byli mistrzostwo Europy w wy-i 
śclgu dwójek bez sternika. Nie 
we wszystkich biegach mieliśmy 
szczęście i dlatego w ogólnej kia 

jsyfikacji mistrzostw Europy spa 
dliśmy z 3-go na 6-te miejsce, 

'co należy przypisać złef organi­
zacji zawodów j co zresztą udo­
wodniły w tydzień potem nasze 
osady w AntweTpji, odnosząc 
piękne zwycięstwa.

Zdawałoby się, że sukcesy o- 
siągnięte zagranicą sa natural-

i I w oSle
Rozwój wioślarstwa byłby 

szybszy, gdyby się opierał na 
organizacjach okręgowych, a nie 
na systemie centralnym. Jako 
przykład możemy podać bratni 
związek pływacki, który podzie 
lił kraj na okręgi, w każdym wy 
znaczył trenera, buduje baseny 
i sprowadza zagranicznych za- 

i wodników. Pływacy sięgali rę- 
I ką po młodzież, Żydów, Niem- 
;ców. Organizacja ich iest więc 
j nietyiko regionalna, ale i po­
wszechna.

Ta droga szybciej prowadzffa- 
1 byby do pięknych wyników w 
wioślarstwie, a o to nam wszyst 
kim chodzi.

Tffrfim.w Citrmnfa

BINDZlUb.

Bokserzy Gedanji
Walc**  ambitnie a Schuno w Gdańsku

Mecz bokserski Schupo (Gdańsk) — 
Gedanja zakończył sią nleznacznem 1 
niezaslużonem zwycięstwem policjan­
tów gdańskich w stosunku 9:7. Schupo 
ma bajdzo silną drużyną, która paro­
krotnie dochodziła do półfinałów mi­
strzostwa Niemiec i ma takie jednostki 
jak Haas* ’ TauriUm, BirUdlt, Krause. 
Schupo nt lnn- Pokonał w r. ub. nieofi-

cjalną reprezentację Q. Śląska (z Oór-

j kluby, reszta pracuje mniej wy- 
i fnię,

Uzunefniają tę pozycję regaty 
klasyfikacyjne, których w su­
mie było 10. Jak na Polskę — 
mało.

Wyniki osiągnięte na regatach 
związkowych są ciekawe, poz­
walają stwierdzić, że punkt cięż 
kości naszego wioślarstwa leży 
w Poznaniu, gdzie fes-t najlepszy 
nasz Klub Wioślarski z r. 1904, 
który w mistrzostwach Polski 
zdobył 4 pierwsze miejsca; klu­
by akademickie w Warszawie 1 
Wilnie przechodzą kryzys for­
my; natomiast wojskowe kluby 

: wioślarskie i przysposobienia 
wojskowego po raz pierwszy w 
tym roku zjawiają sie w tabeli 
punktacyjnej związku i to w licz 
bie aż 5 klubów z różnych miast 
Polski.

cjainą reprezentację o. Śląska (z Oór- Stwierdzamy dalej, że w ro- 
n Wyn^HcSótLe były następu- Weżącym startowało więcej 
jące: w. Musza Jaskółkowski (Ged) o-, klubów. niż W roku zeszłym i 
siabiany po chorobie przegrał słusznie | wreszcie, że z przyjemnością pa
z Kor.tweim; w. kiogwia: Biamiga (G) 

! po równorzędnej walce zremisował z 
Lenskym. W. piórkowa: Ensfer (Ged.) 
mi a! znaczną prziewaKe w dwu pierw­
szych ruiidacłi nad Bykowskim. W tnze 
ciel dasżatje parę pnzwpadkowych oio- 

' sów. co wystaircM sędziom do przyzna 
nia zwycięstwa Gdańszczaninowi. Bu­
rza protestów wita decyzję sędziów. 
W. lekka: Radtke (Ged) pewnie wy­
punktowane Neumanna. Miażdżąca 
przewaga Polaka. Próby ataku Niem- j 
ca w trzeciej rundzie są unicestwione 
w zarodku.

W. pólśirednia': Antowsk! (Gedl) parę 
razy trafia celnie Kr-aus-ego już w pietr- 
wszel nu.ndziie. Druga wyrównana, w 
tr»?o:ei pod koniec Antowski ma wiAl­
ką przewagę. Remis krzywdzi Polaka. 
W. średnia: Dawidowski (Ged.) depu­
tujący w ringu remisuje zasłużenie z; 

i Dunkelem. Niemiec lekceważył prze-} 
„ ,...L_ ‘ -1— >j
punkty nokautem w trzeciej rundzie. 
Polak stał jednak na wysokości zada- 

______ ______________ ■■■ : i! 
bez^ punktów karnych stanęły na w pierwszej rundzie udeka przed aia- 
le przed gmachem Prasy Polskiej kami Wystradia. W tirzecieij nun- i

Na wezwanie sekcji motocyklowej 
Legji w dniu 3O.x 11930 r„ stanęło na 
starcie 1 Wywiadu Motocyklowego o 
godz. 10 min. 30 — 47 maszyn, które 
podzielone zostały na 7 grup.

Kaetiemu z 7 kaerown-lków grup, ćro 
ga loswon^a, doręczone zostały zapie 
cz«,-<ro<wane koperty z oznaczeniem kie­
runku trasy wywiadu i określeniem ści 
alej godziny otwarcia koperty w dro­
dze. Wewnątrz koperty znajdowała się 
kartą wywiadowcza z oznaczeniem 
P"nktu, który należy zbadać.

'długość trasy wynosiła od 60 do 70
k’’ometrów 1 obejmowała punkty na- ________ ______ _
8t<:Pujące: Orodzisk, Serock. Otwock, clwnika i starał nadrobić stracone 
faręayn, Błonie. Góra Kalwarja i No- punkty nokautem w trzeciej rundzie. 
WY Du^r. Wywiad ukończyło 44 ma- Polak stal jednak na wysokości zada- 
szyny, przyczem w przepisowym cza- nia. W. pódciężka; Arndit (Schupo) już sie -* —*-  — i •-------- ■ —j-' j
mecle przed gmachem Prasy --------- -------------------- .. --------
grupy pod kierownictwem p. kap. Szu- dzie tempo słabnie, ale.piorunujący fi- 
newskiego, p.p. W. Krzyżanowskiego, nisz Polaka zapewnia mu jednogłośnie 
Truskolaskiego. Mtchalaka i Ciecha- zwycęsTwio. W. ciężka: Bindtóus (Ged) 
newskiego z nleznacznem opóźnieniem w walce z finalistą mistrzostwo Rze- 
Pod kierownictwem p.p. Dochy i Um- szy H&awm był comaiinwlet równonzę- 
teltera. dnym przeciwnikiem. Pierwsza i dru-

Pierwszą nagrodę przyznano grupie ga runda wyrównane, parą ciosów o- 
P- kpL Szumowskiego, drugą p. W. chładza zapal Niemca. W trzeciej 
K-zyianowskiego. Pozostali iweestmi- skuteczniejszy Jest Polak.-Zwycięstwo 
cy otrzymali pamiątkowe plakiety. In- j Haasa krzywdzi Polaka.
dywidualnie wyróżnieni zostali p.p.1 Wynik 9:7 dla Schuppo krzywdzi 
Łocha i Umgelter. ' dotkliwie Gedanją.

trzyliśmy na ambitną pracę mło 
dego klubu stołecznego Syrena.

Z drugiej strony musimy przy 
znać, że styl wiosłowania jest 
bardzo różny, a w niektórych 
ośrodkach kresowych mierny, 
że większość klubów ma zły ta­
bor, a często nie posiada wogóle 
lodzi wyścigowych. Najwięcej 
rzuca się w oczy brak dobrych 
skSfistów. tak dalece, że jeśli w

Gry sportowe w Wilnie
Trójkowy turniej siatkówki panów I] V 30:8; półfinał: Ognisko I — Ognisko 

koszykówki part, rozegrany w ubiegła I II 22:20, 1 p. p. Leg. — Strzelec 20:10.

WYSTRACH.

O mistrzostwo Pomorza
w drużynowa*|  ciężkle| atletyce

został ukończony w zeszłym tygodniu. 
Pierwsze miejsce zdobył bezkonku­
rencyjny Fiszer. Reprezentacja szko­
ły wydziałowej pobiła S. M. P. (Łabi­
szyn) w koszykówkę 28:7.

O. K S. 1925 orgsniisuje w dmiti 13 
b. m. wszechpolski o rawod-y dźwiga­
nia ciężarów oraz zapasów z udziłr 
łom kilku mstnzóiw Polski.

O drużynowe mistrzostwa Pomorza 
w ciężkiej atletyce walczyły ubiegłej 
niedzieli w Bydgoszczy Sita i Amator.

I
______ _________________ _________
W podnoszeniu ciężarów wyniki osiąg 
nięto następujące: waga kogucia: 1)
Sokolowski (A.) 202 i pól klg.. w. piór 
kowa: 1) Wesołowski (S.) 245 klg., w. 
lekka: 1) Nowak (A.) 235 klg.. w. pól- 
średnia: 1) Łuczka (S.) 237 i pól klg..

■ w średnia 1) Łoboda (A.) 217 i pól 
klg.. w. półciężka 1) Koślicki (S.) 257 
klg., w. ciężka: 1) Siemieński (S.) 267 
i pól klg. Zaznaczyć wypada, że ama­
torzy od wagi średniej do ciężkiej wy­
stawili zawodników o klika kategoryj 
lżejszych. W ogólnej punktacji wynik 
wypadl 1647 i pól klg. — 1210 klg. na 
korzyść Siły.

Zapasy: w. kogucia: Sokołowski (A.);
zwyciężył w 14 m. 55 sok. Kowalskie- ,v. „„ ,„yaiuwlce _ Ay.
go (Silą), w w. piórkowej Spodzmski, dowski K. S. 3:1 (1:1). Teren mysio. 
(S.) uległ Kowalkowskiemu (A) 4 m. wieki jest bardzo trudny dl*  drużv 
18 sek., w w..lekkiej zwyciężył wal-, nieprzy-zwyczajonych do gry w pa>- 
koyerem Jakubowski (A.); w. pólśred- ’ ... .

i nia: Mierciński (S.) — Lipiński (A.). 
: Zwycięstwo odniósł zupełnie niespo­

dziewanie w pierwszej minucie Mier­
ciński; w. średnia: Łuczka (S.) — Ło­
boda (A.) w drugiej minucie położył

' • w 
półciężka: Koślicki (S.j pokonał łatwo

1 w 2 m. 18 sek. lżejszego o dwie wagi 
Maćkiewicza (A.): w. ciężka: Grabow­
ski (S.) — Biskupski (A.). Walkę roz­
strzygną! na swą korzyść w 1 m 27 
sek. Grabowski. W zapasach tak samo 
odniósł zwycięstwo zespół Siły w sto­
sunku 12:9.

W przyszła sobotę zmierzy się Siła 
z Ursusem i leżeli zwycięży, spotka 
sie w finale z K. P. W. — Toruń

Turniej ping-pongowy o mistrzo­
stwo „Naprzodu", a właściwie o nie­
oficjalny tytuł mistrza m. Bydgoszczy,

Z cyklu rozgrywek o puhar Jnvella 
odbyły się w niedzielę cztery mecze.

K. S. Naprzód Liplny — Policyjny 
K. S. 2:1 (1:1). Po wyrównanej pierw­
szej połowie zyskuje zeszłoroczny 
mistrz Śląska przewagę, co mu w re­
zultacie daje zwycięstwo 1 cenne dwa 
punkty. Gra była zacięta i b*rd?c  in­
teresująca. K. S. 06 Mysłowice — Źy-

ku. Mimo, te goście wystąpili w »kl. - 
dzie osłabionym, potrafili utrzymać 
przez pierwszą potową grą zjpetnte 
wyrównaną. Po zmianie »trem u n 
cza sią jednakowoż zmcc®en e goeci ' 
gospodarze wykorzystują swoją p-re- 
wa«e. zdobywając dwie dais« brct.wi.

K. S. Śląsk Świętochłowice — K. SC 
Chorzów 1:1 (1:1). Chorzowska Irti- 
żyna potwierdza swą doskonalą I rmę 
i uzyskuje z groźnym przeciwnik.em. 
na jego wtasnem boisku zaszczjcrs4 
wynik remisowy. Mimo wszystkich 
wysiłków nie zdołali gospodarze prze­
chylić szali zwycięstwa na swoją ' trô­
ne. K. S. 06 Katowice — Kolejowe F 
W. 2:0 (1:0) Leader tabeli o puiiar 
Juvelia nie pozwolił sobie wychzeć 
przodującego stanowiska i mimo u . 
tężonych usiłowań kolejowców twyetą 
żył pewnie.

II 22:20, 1 p. p. Leg. — Strielec 20:10. 
W drużynie Strgleca b. dobry Jarnw- 
towica. 1 p. p. Leg. — Ognisko 28:24. 

Spotkanie finałowe ze względu na 
dobrą grą 1 p. p. Leg. należało do b. . . . -----
ciekawych, a wynik do ostatniej chwili i 4',c'kJ, priecl^n, ka/£!"a w<
byl niepewny. Na specjalne wyróżnię- - *• 1 • '
nie w drużynie zwycięskiej zesluguje 
Godlewski. i

Mistrzowska drużyna Wilna Og­
nisko rozegrała w ubiegłym tygodniu 
dwa mecze towarzyskie w koszyków­
kę i siatkówkę z drużynami Sokoła i’ 
S. M. P„ wygrywając wszystkie spot- j 
kania. Ognisko —> Sokół: koszykówka 
38:8, siatkówka 30:11, a z S. M. P.i 
39:14. 30:8. _

W Bielsku odbyły się dwa spotkania 
maiku .—vr..w, w„«.. towarzyskie Biała Lipnik — nakoah i 
lec I — Sokół I 20:8, Ognisko II—AZS 1 Srturm - B. B. S. V. 2:2.

Pierwsza nagrodę przyznano grupie ga runda wyrównane, parę ciosów o- 
P- kpL Szumowskiego, drugą p. W. chladia zapal Niemca. W trzeciej

Gocha i Umgelter.

niedzielę w Ośrodku W. F., przy udzia 
le 15 drużyn, przyniósł nieoczekiwane 
zwycięstwo 1 p. p. Leg. Turniej po­
wyższy spełnił całkowicie swe zada­
nie propagandowe I niewątpliwie 
znacznie przyczynił się do podniesie­
nia technicznego poziomu tej gry w 
Wilnie.

W przeciwieństwie do siatkówki pa 
nów, siatkówka pań zakończyła się 
fiaskiem, gdyż do turnieju stanęły tyl­
ko dwie drużyny Makabi i AZS. przy- 
czem pierwsza odniosła zasłużone 
zwycięstwo 22:3 nad początkującymi i 
niezgranemi akademlczkami.

Wyniki techniczne siatkówki: ćwierć 
finał: 1 p. p. Leg. — Sokół II 20:4, Og­
nisko 1—Strzelec II 19:14 (9:10), Strze

^Ł/KATNlM*
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EPOPEA NARCIARSKA NA FILMIE

Narciarstwo było już tematem wielu 
filmów sportowych i zawsze zdawało 
egzamin ze swei ..fołogemczności“ na 
piąOkę z -plnis-am. Wyścig zjazdowy test 
bowiem i-urż sam w sobie filmem o war­
tości stóprocenłtowei. Szybkość i 
amńenność akcji, iieii warniecie drama­
tyczne, czy konieczne; tlo: słońce, 
śnieg t góry zawienada w sobie wszyst­
kie elementy filmu doskonałego. To 
też te rzeczy, które w obrazach zimo- 
wyoh dzieją sie poza mamciarstwem, 
stoją ma plamie dalszym: scan.airjusz i 
je®o akcja są właściwie tylko tłem dla 
sportu.

Każdy fibn zimowy fest wobec nar­
ciarstwa aktem propagandy niezmier­
nie domtoslek lepszej, niż tysiące bro­
szur l odczytów. Obiektyw kiinilmato- 
graiiiczny widii bowiem dużo teimei. ntó ! 
oczy ludzkie. Obiektyw jest ma całej ' 
h7X^golnSua^e^nty. â- 
zfctica nudne, umie podkreślić hraroicz-

ność wysiłku i walki. ogrotn pędu.'
Patrząc ma narciarstwo oczyma ob­

iektywu. zdate sle ono sportem łatwym, 
choć iporywaaacyim. A wszak o to cho­
dzi; łianeiaretwo iest istotnie slportem 
porywającym. aiie nie wszyscy o tern

wiedzą. Ale jednak, gdy widzowie par 
wani filmem, stana wreszcie oa śniegu, 
będą pozyskam.! dfla narciarstwa. Kto 
bowiem raz zrobi! „telemark“, nie 
wyrwie się już z pod jego przemożnej 
władzy. Choćby do opanowania jego

tajemnic trzeba było dojść poprzez set 
ke upadków.

..Syn białych gór“, demonstrowany 
w- kinie Pałace, z którego zdjęcia (włas 
u ość Warszawskiej A. S. K.) rclproduku 
jemy powyżej, ma wszelkie cechy do

brego fiimu narciarskiego. Akcje dość 
naiwną. spychają na dalszy olam wspa 
niałe widoki górskie z pod MaflterhoT- 
mj, porywające ewolucje narciarskie, 
pełne groizy zdiiecia zamieci śnieżnej.

Osią fiłmti ies't nairdiamstwo i to nar-

ciairstwo. Jako sport. Dla sportu te#0 
wszystko sie dzieje- dla sportu przeży­
wamy wszelkie ernoCie, jak niebez­
pieczną wyprawę w góry. '* 13Dauia<V 
zjazd z ąiiebotyczinvch wierzchołków 
ze skrępowanym człowiekiem «ią no­
szach. zapierający dech W rtersnacn 
skikjoering za motocyklem.

I gdy wreszcie ów saxwt — na finj- 
szu — dochodzi do głosu w catei prt*  
ni. gdy zawodnicy ruszają 30 stair<*J  
wyścigu zjazdowe«», ffflm osiąga s»w 
moment kulminacyjny i dopiero wtedy 
nabiera głębokiego sensu.

Stromym szusem. w&Do.niaięm» luka­
mi, przeskokami nad przepalą. zdą­
żamy do cdu yinaz z zawodnikami'. z 
ta sama maestrią co oni <x>k omy wu je­
my trudności na najpiękniejszych tero; 
nach świata, wałczymy o zwycięstwo * 
wreszcie stajemy u celu z biSacem ser­
cem. z rozszalałem! płacami ’ako przy­
sięgli wielbiciele nart i obrazów, któr« 
rriogą dać tyle wnażeń.

IM a tafli lodowej w Berlinie
Wiener E. V.

przyczynia się do jeszcze więikisze 
go zaostrzenia gry. Wreszcie na 
krótko przed końcem, przy ogrom 
nym hałasie i po jednej z nielicz­
nych, ładnych kombinacya, wyrów 
nuje Jaenecke, ustanawiając wy­
nik dnia 2:2.

Spotkanie drugiego dnia, choć 
przyniosło mniejszą, niż poprze­
dnio przewagę B. S. C., zakończy­
ło się jednak jego wyraźnem zwy­
cięstwem 2:0- Berlińczycy tym ra­
zem więcej strzelali i temu trzeba 
przypisać ich sukces. Zdziwienie 
jednak wywołała kombinacyjna i 
techniczna wyższość wiedeńczy­
ków. W pełni sezonu będzie W. E. 
V. jednym z najgroźniejszych prze 
ciwników.

Tym razem już w pierwszej 
ćwiartce było trochę „żywiej“. 
Gracze nie żałują sobie i sędzia 
zmuszony jest często usuwać ich 
na karne minuty (Jaenecke, Góbl, 
Holsboer i jeszcze raz Hotsboer). 
Pierwsza bramka pada dopiero w 
drugiej tercji ze strzału Jaenecke- 
go. Trzeci kwadrans jest bardzo 
żywy i emocjonuje zziębniętą pu­
bliczność. Po jednym z energicz­
nych wypadów strzela Rudi Bali 
drugą bramkę. Teraz, solidniejsi do 
tąd goście, zaczynają grać brutal­
nie, a energiczny Góbl karcony 
jest przez sędziego kilkakrotnie. 
Wreszcie rozlega się końcowy 
gwizdek, a publiczność opuszcza 
gmach w przeciętnym nastroju.

Wśród gości na pierwszy plan 
wybijał się bramkarz Weiss, oraz 
dobrze kombinujący, ale słabo strze 
Iający Góbl i Lederer. W B. S. C. 
słynna trójka ataku jest astrono­
micznie daleko oddalona od zeszło 
rocznej formy, szczególnie Bali. 
Ten niepozorny zewnętrznie 
gracz, był jednak królem „faulo- 
wania“. Lfaicke w bramce dosko­
nały (gracz ten jest jednocześnie 
reprezentacyjnym bramkarzen 
Niemiec w hokeju ziemnym). Hok 
boer traci na szybkości, a zyskujt 
na brutalności. Sumarycznie: z;, 
tydzień przeciw reprezentacji An­
glii trzeba będzie grać lepiej.

H. GUner.

I

Hokeiści B
Berlin, w grudniu.

znów lustrzana tafla Pałacu 
Sportowego zajaśniała światłem

tysiąca kinkietów. Po długim śnie 
letnim wyciągnięte zostały kije 

’hokejowe, a czarny, mały i niepo- 
•zorny, lecz jakże wszechwładny

\ we wspaniałym gmachu, gromadzą 
cym tysiące widzów, żądnych e- 
.nocyj.

Kto pamięta zeszłorozny berliń­
ski sezon hokejowy, ten zapewne 
inyślał, że już nic jego wspaniało­
ści nie przewyższy. A jednak! 
.Jednak nadchodzący sezon przy­
nieść ma jeszcze ..większe dni“, 
niż w roku ubiegłym. je­
szcze wspanialsze wałki, więcej 
emocji. W ciągu grudinia tylko, goś 
oić mają w Berlinie po mistrzu 
Austrji, reprezentacja Anglji, stu­
denci kanadyjscy z Oxfordu, 
mistrz Czechosłowacji, dwie dru­
żyny ze Szwecji! A potem ten sza 
lony tanie łyżew, kijów i krążka 
zostanie powtórzony, ale w asy­
ście kanadyjskich i amerykańskich 
majestatów! Wlszelkie możliwe 
kombinacje turniejowe będą wy­
korzystane. Berlin znów będzie 
■stolicą hokejową Europy.

Tymczasem sezon zainauguro­
wało spotkanie Berlmer S- C. z mi 
strzern Austrji, Wiener E. V. Nie­
stety, ta ważna premjera nie wy­
padła zbyt dobrze. Przedewszyst- 
kiem zawiodła strona organiza­
cyjna. Sytuację ratowała bardzo 
ostra gra obu drużyn, co dzisiej­
szego widza, szukającego niemal 
wyłącznie emocji, potrafi wprowa 
drfć w ekstazę. Lecz ostrość gry 
nie szła w parze z jej wartością, 
gdyż obie drużyny wykazały rów 
nież brak treningu; płynną grę 
kombinacyjną, jakąśmy zwykli wi 
dzieć u B. S. C. i W. E. V. zastą­
piły niemal zupełnie akcje indywi­
dualne, niepoparte -'dnak odpowie 
dnim strzałem, który „zastąpić“ 

' miało ostre atakowanie bramka­
rzy. Wiele wybacza się na pierw­
szym meczu sezonu, ale trudno u-

. S. C. walczą n
Pierwszego dnia gra jest od po­

czątku nudna. BerTińozycy przewa 
źaią, lecz grają mało energicznie i 
nie oddają ani jednego czystego 
strzału. Na chwilę przed końcem 
tercji udaje się Ledererow-i uzy­
skać przypadków- bramkę dla 
Wiednia. Gra wyrównuje się; w

a remis 2:2
9 minucie wskutek błędu obrony 
gości 
nać.
znów 
lina.
dnak goście prowadzenie, ze strza 
łu sprytnie ustawiającego się Dem 
mera. Niepowodzenie gospodarzy

uda"° się Berlinowi wyrów- 
Trzecia część gry przynosi 
zwiększoną przewagę Ber- 
1 tym razem zdobywają je-

Stolica Moraw 
utrzymuje żywy kontakt z Polską

Brno. tv listopadzie. Zawody z reprezentacją Brna
Od pewnego czasu Czechy, a w • miast z Zizną postanowił zorgani- 

tym wypadku stolica Moraw zdra | zować Łódzki Okr. Zw. Bokserski 
dzają coraz większe zainteresowa , wraz z Warszawskim O. Z. B. Mo­
nia sportem polskim. Spotkanie 
lekkoatletyczne Polska — Czecho­
słowacja uczyniło bardzo wiele dla 
propagandy polskości, 
prawie 
minają 
go.

Dziś .
skiem piśmie znaleźć można podo­
biznę bohaterki praskich igrzysk 
kobiecych — Walasiewiczówny, a 
ostatnio pisma czeskie bardzo do­
kładnie informują opinję o sukce­
sach Bocheńskiego. Niejeden ży­
wi nadzieję, że za parę miesięcy 
danem mu będzie oglądać w Pra­
dze wschodzącą gwiazdę sportu 
pływackiego.

Tyle Oipinja.
Nie inaczej przedstawia się spra 

wa z klubami. Praskie L. T. C. za 
wszelką cenę zmierzyć chce swe 
siły z hokeistami AZS-u stołeczne­
go. Narciarze czescy nie mają też 
zamiaru ominąć bogatego sezonu 
polskiego. O bokserach w części pi 
sałem w ostatniej korespondencji. 
Dziś sprawa posunęła się o wielki' 
krok naprzód.

Wszyscy 
do dziś dnia jeszcze wspo- 
Peükie\v)icza i Kusocińskie-

jeszcze w niejednem cze-

rawska Żupa, na swem ostatniem 
posiedzeniu zaproszenie łodzian na 
dn. 4 i 6 stycznia przyszłego roku 
przyjęła, zgadzaj te się na propo­
nowane warunki z jednym tylko 
dodatkiem. Chodzi im o trzeciego 
sędziego (w ringu), neutralnego z 
obcego państwa. Brneńczycy nie 
mają zbytniego zaufania do arbi­
trów polskich. Najbardziej zrażeni 
są Poznaniem, gdzie, jak oświad­
czają, sport bokserski stoi w sto­
sunku odwrotnie proporcjonalnym 
do bezstronności sędiżiów.

Gościna więc bokserów czeskich 
w Polsce z Ambrozem, Ostruźnia- 
ki-em i Hromadą, na czele, jest rze­
czą niemal, że pewną. Łódź witać 
ich będzie poraź wtóry, stolica po 
raz pierwszy.

Na temże posiedzeniu Mor. Zupa 
Bokserska, postanowiła udzielić re 
wanżu Łodzi, czekającej już od 
półtora roku na wyjazd do Brna. 
Najpóźniej gościć będzie Brno 
Polaków koło maja, a może je­
szcze w marcu. Lecz do tego je­
szcze daleko. M. Lip.

PRIMO CARNERA
Pokonał nieoazekiwamie na- punkty 

mistrza Europy — Paolina.

DYSKOBOL — OLBRZYM
Paul Jessuip, rekordzista- świata w rau- czynić to z B- S. AC.,jpo jego szo­

cie dyskiem. ścisu meczach w AneKji.

CARNERA BI.IE PAOLINA
Pierwsze zdjęcie z wielkiego meczu pięściarskiego, rozegranego wobec 90.000 

widzów w stadionie Montjuich pod Barceloną

NA BOISKU RUGBY
Moment 'z meczu o mistnznstwo Francji Vienne — Bourg 11:0. Pomocnik 

ustSmie uciec przed wnikam.
BIEG STUDENTÓW BERLIŃSKICH

w Grunewaldzie, klasycznym terenie crossistów stolicy Niemiec, gdzie, co 
niedziela rozgrywają się biegi naprzelaj.
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